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Zapow iedziany pod pow yższom  hasłem 

przez T ow arzys tw o  im. K s . Piotra Skargi 
w  K rakow ie  w iec  obyw atelsk i zgrom adził 
w  n iedzielę w  sali Sokoła n iezw yk le  liczną 
publiczność. W iec  n ie  miat zabarw ien ia po
litycznego, co z go ry  zastrzegł lyT. J óze f 
D ob iow olsk i, zaga ja jąc  obrady. In icyatoro- 
w ie  wiecu —  jak  m ów ił —  m id i na celu 
om ówienie środków  obrony interesów  za 
grożonego Kościoła . Do p racy  na wałach 
obłożonej tw ierdzy kościelnej w inni Stanąć 
ramię przy  ramienic w szyscy k a to licy  z  roz
w in iętym  sztandarem B oga  i  O jczyzny. 
Szczególnie;! teraz gd y  walk i party jne n iby 
ję zyk i płomienne o toczy ły  podstaw y odro
dzonej i;zecz.y pospolitej, kon ieczna jest 
czujność v  obronie interesów Kościoła-, K to  
broni katolicyzm u, ten w logicznej konsek
w e n c ji stoi na straży prawa, całości i  nie
podległości Państwa. Zagajen ie zakończył 
m ówca życzeniom , bv uczestnicy w iecu  w y 
niośli z  n iego to przeświadczenie, że jed y 
nie przez ku ltyw ow an ie p ierw iastków  reli- 
bijnyeh i narodowych, przez m iłość i zgodę 
w iedzie droga do utrzymania b ym  i w yro
bienia dobrobytu państwowego.

REFERAT DRA KONOPKI.

Referat o niobez)iie-czc;istwacli dl.i kato
lickiej Polski wygłosił prezes Twa Piotra 
Skargi, Dr A  d a m K o n o p k a. powołany 
na przewodniczącego w'ecu. „Z a dno roz
dwojenie. —  mówił — nie sięga tak głęboko 
i tyle- nie powoduje szkód co różnice religij
ne. kryta a silna., bo na dolarach rozsia
dła potęga masońsko-żydowska, czyhając 
na zgubę państwa polskiego, przypuściła 
8ztuim na Kościół katolicki w Polsce, wie
dząc. że przuz zatracie duszy pilskiej, przez 
wyzucie jej z pierwiastków religijnych naj
łatwiej osiągnie swój cel. Okropny pochód 
masoński przeciągnął krwawym szlakiem 
przez cala. Rosję, zateymal się dopiero na 
twardych barykadach Polski. Prowodyrzy 
barlw.nzyń$kiego najaaala. nie dali jednak z t  
wygrane i w śle nem zreiete^wienlu zasta
wili sidła na jedyną «  ,pewną ostoję pań
stwowości polskiej na Kościół katolicki. N a 
skołatana Polsko zjechały wszelkie gatun 
ki a-rmii reasońsko-żydo wiskiej, znajdując 
w polskich socjalistach solidnych’ sprzymie
rzeńców Przednią straż stanowili wysłan
nicy „Imld", którzy niosąc wyczerpanej lud
ności pomoc materyalną, wsączali równo
cześnie w dusze polskie jad nowych wie
rzeń. Szeregi „Imki“  powiększyły wkrótce 
zastępy metodę.'stów, baptystów, a-rabapty 
»tów, adwentystów, badaczy nisma św. i t. d. 
Wkroczyły z całym impetem., torując sobie 
drogę dolarami. Niby tren za sekciarzami 
Jechały całe transporty broszur i ulotnych 
pism i w tysiąc ach egzemplarzy roieszłr eię 
po kraju. Ńa propagandę haseł metodystów 
w  Europie tajny rząd żydowsko-m.isońsld 
przeznaczy! 60 milionów dolarów, *  czego 
czwartą część na agitacyę w Polsce. Suma 
700 m«Hardów marek polskich przysposobiła 
agitatorom  podatniejszy grunt. W  licznych 
miejscowościach państwa nowytają zakłady, 
w  których pod pokrywka działalności huma
nitarnej łapio się na lep dusza opuszczonej 
toł.odzieży. Osławiony Zakład w  Klajysowie 
pod Warszawa. służący powyższym colom, 
objął w zarząd przepłacony pieniędzmi dy
rektor państw, gr.nn. we Lwowie p. Dro
pi owski, poświęcając swo usługi ® *aipałem 
służbie dolara. Wśród wszystkich’ warstw 
spoleczeńń wa polskiego niby gady rozpeł
zły wysłaimiki hkrytej spotęgi, '•kre.pii jąc 
grunt polski z,gniła posoką wśzeKffełego.

P o tęga  masońska w id ząc jednak, że  za 
toała jeszcze s iła  ruszyła  na Polskę, b y  u czy
nić w  niej oczek iw ane z  taką  n iecierp liw o
ścią w y rw y , zbałam uciła n iektórych  Po la 
ków  w  Am eryce, pr/.ećbtswając im  rzekom e 
b łędy w  o rga n iza c ji K ośc io ła  kato lick iego. 
F tworzono w ięc  „ le p s zy "  Kośció ł naród,owy, 
przeszczepiając jego  idee  na gran t odrodzo
nej Polski. W yposażen i w  zasoby dolarowe 
panow ie: P taszek , Ftirzelec, Bończuk i po
dobni im „h oau row ey ", w szczęli zapalczy
w ą  a g ita c je  w śród  warstw g łów n ie robutni- 
czych , w  czcili pom ogli Lm soc ja liśc i. -W K ra 
kow ie  znaleźli gorliw ych  zwolenn ików  i pn- 
p loczn ikow  w  osobach pp. Bobrowskiego, 
Stapińsldego i  Marka, soc ja lis tów , k tó rzy  
chętnie u życzy li locu;n księżom  K ościo ła  
narodowego w  domu robo niczym  przy  u) 
Dunajewskiego ’ua o.djmrwir iie nahoż nistw. 
Oburzył się p. Bobrowski. g d y  poli-sya prze
szkodziła  cerem oniom  kościelnym  i zagro
ził, że wystąpi w  .Sejmie z i.utc-njchćcją (!) 
w  obronie zagrożonych  ( ! )  gw a ran c ji kon
stytucyjnych . Referent zaznaczył, żc posło- 
w ic soc ja lis tyczn i mają wnieść do Sejmu 
projekt rych lej fega łlzacy l Kościoła  nsrodo. 
w ogo w  F Rlsce i Ł «  w tym  k icn m l u p m zy - 
niii je ż  ]r z ę g o (;ąwąnia

Ne- ynt n-graaów, to ..Armia

Zbawienia**, jed n i a roŁiicznycn S?ekt im e .y  
kański eh. In w rzy a  je j d o  Po lsk i p izy go to  
wana je t t  podlobno na iwio&ię.

O m ów iwszy szczegó łow o  c&łyi system  pod
b icia Po lsk i pod  w ładzę  m asońsko żyd ow 
ską, p. Konopka, podda! pod  głosowani e re 
z o lu c ję , p rzy ję tą  przez obecnych hucznymi, 
długo niem ilknącym i oklaskami.

REZOLUCYA.

Uczestnicy wiecu publicznego w  Krakowie 
3nia 13 lutego 1023 ziwaiywsty, że w  osta
tnich czasach przybyć do Polski cały szereg 
sekt, którą bezkarnie pod pokrywką dobro- 

" czynności, wm z z Kościołem narodowym, 
uderzają na najdroższe Polakow i uczucia 
i ideały i zagrażają bytow i naszej O jczy
zny, żądają:

1) Od Sejmu, alby nie dopuści! do Iegaliza- 
cyi w  Polsce, Jakichkolwiek sekt 1 Kościoła 
narodowego.

2) Od Rządu: a j przestrzegania dotyczą
cych przepisów konstytucyi i  roz yiąza- 
nia już istniejących bezprawnie tekt i K o 
ścioła narodowego;

b) bezzwłocznego wydakmla z Polski obco
krajowców, zajmujących się propagowaniem 
poszczególnych sekt i  Kościoła narodowego.

c) - wydania natychmiast surowych zarzą
dzeń, aby liedopuszczomo pod tym lub owym 
pozorem do odbywania nabożeństw lub ja
kichkolwiek zebrań tak poszczególnych sekt. 
jak i  Kościoła Narodowego;

d) bezzwłocznego polecania konfiskaty 
wszelkich broszur, pism i t. <L poszczegól
nych sekt J Kościoła narodowego i  to tak 
nadsyłanych z zagranicy, jak I wydawanych 
W kraju.

e) bci/włoc-znego odebrania debitu poczto
wego wszystkim nadsyłanym t  zagranicy 
wydawnictwom i pis mom tale poszczególnych 
Bakt, jak i Kościoła narodowego.

Następn ie przem aw iali: p  A u g u s t  T u 
r o  w i c *  nr smat róśmlennicitwa ka to li
ck iego, p. Z y g m u n t  B o c h e ń s k i  
e  szkole w vznsmidwej, staw ia jąc ja k o  jo- 
dtem z  punktów  reowlTcy' żądłone, ab y  „e to  
®unek Kościoła, ta tek ek ią g o  .cło Państwa 
w  pzęledsŁnie szkolnej Łoijtal uregulowany 
zgodnie e  pREepisami praw a kośm ołnego1'. 
Wnioae. ł  p rzy ję to  % aplauzem. D alszy  m ow- 
u , akademik D e m b i ń s k i  podniósł, że 
w iększość m łodzieży akadem ickiej stoi w ier
n ie p rzy  K ośc ie le  katolick im  i  nie da się 
omamić Eg. brumu hasłami sekciarzy. Osta
tnie praeinówfynie w ygłosiła  p. D  z  i o w  i- 
J k a .
_ P. Turonie®  om awiając kwest/o piśmien

n ictw a kato lick iego , w tsw a ł w szystk ich , by  
staw ili odważnie czo ło  czj hającej na zgubę 
Kościo ła , a  tern sameim Państwa, hyaira© 
m asońłko-żydowftklej, grupując się eoilidar- 
n ie  k o ło  Tow arzystw a  im. ks. P iotra Skargi 
w  K rakow ie , k tó rego  to  Tow arzystw a  celem 
obrona interesów  Kościoła .

Prozydyum  wiecu stan ow ili: prze wodni- 
czący  D r Konopka, z a s tę p u  radca A n c z je , 
sekretarze: $p. pnof. IMasecki, Górak' f Ale  
bsandrawiici- i < ą ,

•  «  •

Otraynmjemy następujące uwagi:
K iedy w  tych dniach przybywszy dc Krako

wa, przoczytałeu plakaty wiec katolicki zapo
wiadające, ucfeBzyłcm eię bardzo i postanowi
łem być na nim koniecznie. Byłem prr/kona- 
ny, te będę im ał sposobność na nim. wraT 
z wiciKą rzeszą katolików krakowskich wznieść 
głośny, stanowczy protest przeciwko wybry
kom rozzuchwalonej gawiedzi, którą wiceprezy
dent miasta Krakowa posłał przed tygodniem 
z kamieniami na naszego biskupa i na inne 
bOcvalifltom niemiłe budynki. Zapewne więk
szość uczestników tego wiecu szła z temi samem 
rtrzekonaniem. W iec się odbył imponująco, pię
kne słyszeliśmy rzeczy, piękne rezolucye przy
jęliśmy entuzyaetyeznymi oldaskami —  a o 
tamtej, tak hańbiącej nas krzywdzie, ani sio 
wa. Zachodziłem w  głowę, pytałem się dlacze
go? N ie m ogłem . wyjaśnienia inńegc znalcść, 
tylko żc nie można było pogniewać na siebie 
socyalistów, mogliby nam potem na taki wiec 
nio pozwolić! Otworzyłem zdumione oczy! 
Tak? Dotąd już z uszliśmy? Szkoda katolickich 
wieców, kiedy się pytać musimy, na, co nam 
ci nasi obecni suwereni pozwolą.

K iedy się wiec rozchodził, śpiewano „Rotę 
Konopnickiej. Gdy z energią śpiewano, iż: „too 
będzie Niemiec pluł nam w twarz" —  odpu 
władałem w durzy: ab  za to tem śmielej pluć 
nam może socyalista!

Uczestnik wiecu.

(ited. Uwagi powyższe, pochodzące od je
dnego zo znanych nam obywateli, zamieszcza
my tylko jako wyraz protestu. Co do ua» 1— 
to wprawdzie byliśmy równio zdziwieni zamil- 

, ezewera na wiecu sk^idalicznegp wystęfiu 
’ p. Bobrowskiego,, jcdnalc chcemy wierzyć, że 
■ stało się to ji dynio, p rjfe zaj/o n n ic fe  inh roz- 
• iargnienie iuicyntorów).

I8t la K  W feto
Prezydent Rzeczjąwpolito, .wydał w  Belwt- 

doize obiad, którym podejmował pwzedntawŁ- 
ciełi wojskowości z szefem •w-tabu Pibudskiir 
na czele. Podczas obiadu p. prozydent Wojcie
chowski wzniósł toast, na cześć armii polskiej, 
w którym podniósł, te  dzia gdy „polska siła 
zbrojna, powstająca na różnych frontach, zo- 
t tała zjednoczona, <—  oficetr wio i żołnierze, 
wierni zasadom, swej zanzezj tnoj służby, dają 
posłuch jedynie i wyłącanir- rozkazom rządu, 
odpowiedzialnego przed Sejmem". *

N a mowę prezydenta Rzeczypospolitej odpo
wiedzią! szef sztabu gen. Piłsudski. Wspomnia
wszy o trudnych warunkach, w  jakich powsta
wało wojsko polskie, które „musiało być im
prowizowane w czasie wojny", gen. Piłtudsk:' 
podnióoł, że teraz prowadzona jest piaca orga
nizacyjna w  równL trudnych warunkach, bo 
gdy wszystkie armie po wojnie wracały do 
swego domu wojskowego, już urządzonego pod 
względem ustaw, praw i  prawidełek, my wró
ciliśmy do niczego". *

Gen. Piłsudski wyraził wkońcu nadzmję, że 
prozydent Rzeczypospolitej „jako  najwyższy 
zwierzchnik wojskowy, zechce przyłożyć rękę 
do przyspieszenia i utrwalenia w naszej oj ozy- 
żnio domu wojskowego".

U roszysteści k  czei Kopernika.
Tćrun. P. A. T. W  przededniu obchodu K o 

pernikowskiego ratusz i umunik Kopernika by
ły  iluminowane. Orkiestra przeciągała ulicami 
miasta, poczem koło pomnika odegrała szereg 
aU^arów. O godz. 20 w  dworcu Artusa odbyło 
się powitanie delegatów i gości przez komitet.

Warszawa. P. a .  T. Odbyły się tu uroczy
stości ku czci Kopernika. Przemawiał prof. Ko- 
chanom idei. W  Towarzystwie Hygieniezntsn 
przemawiaj senator Lunanowrki. Na akademii 
przemawiał] pp. Baliński, Banachieiwicz, Bogu
c k i O godz. 8 wieceói odbyło się galowe przed
stawienie, na którem był obouay prezydent 
Rzeezyposp litej 1 członkowie rządu t  urazy- 
dontern Rady ministrów.

Toruń. P. A’. T. Z okazy! uroczystości kona- 
nikowskicl nadetzła dc prezydyum miasta na.- 
Stępująca depesza «d  p. prr/.-^a Rady mini
strów: W ielka rocznica urodzin Mikołaja Ko- 
pe.raika kieruje oczyr całej Polski w  stronę pra
starego grodu polsldego, Torania. W  imieniu 
rządu Rzeczypospolitej i własnom spieszę zło
żyć na ręce Rady miasta Tonmia, tej straż- 
niczki pamiątek po znakoiiiitym u-monym, 
wyrazy najgłębszego hołdu jednemu * tych 
polskich duchów, ktćny imię Boisk! szeroko 
rozsławił przed światem; Temu, który „ruszył 
z posad ziemia" i wdelkim kultura-bym wysił
kiem w  epoce Odrodzenia złotemj zgłoskami 
zapisał na trwale imię naszego u ar od.u dla tto- 
koleń, które po włokowej niewoli zerwały wie
ży I na now « drogi powiodły Polskę. Postać 
Mikołaia Kopernika i  pamięć jego  czynu bę
dą źródłem wieczystej chwały, niespożytych sił 
i zasług kultunahiogo narodu i  bodźcem dal- 
szfej pracy twórczej na onwezłe -wieki.

W PROW ADZENIE MARKI POLSKIEJ 
NA ŚLĄSKU OD 1 MARCA.

Katowice P. A . T. Referat prasowy Woju 

wód z twa Śiąsldcgra donosi: Dnia 1.9 b. m. od- 

tnda się w  województwie konfereneya dr-logata 

Ministerstwa skarbu z szefami poszczególnych 

resortór, *  ojc-wództwa w celu omówienia tech

nicznych zarządzeń z powodu wprowadzenia na 

polskim Górnym Śląsku od 1 marca b r marld 

polskie], jako obowiązującego środka obiego

wego. W  sprawie tej wydany będzie w naj

bliższych dniach urzędowy komunikat 7. wy- 
jaśniłspiem.

Pojefyise! |8£  Hallera.
Gen. Ua'ler wyszedł b«z szwanku.

Warszawa. (A. W .) „Kuryer Czerwony'1 po
daje w związku % zajściem poci gmachem Tow 
„Zachęty1’ w  chw.Uę po zamordomaniu ś. p. 
Prezydenta Narutowicza, że w  ubiegłą Bóbotę 
odbył sit2 pojedynek na pistolety miedzy posłem 
generałem Hallerem a posłem majorem Ku 
óciolkowr-kim. Gen. Iłallo-ow; 6<-fl|nd®rałI <lvriaj 
oficorowio wojsk polskich, zaś majorowi Ko- 
śeiołkowskienm dwaj posłowie. \Vfcńfuia strza
łów nie dala żadnego wynikli, wobec czego 
obydwaj przeciwnicy wyszli ber szwanku i y h y  
.“ozstaniu podali sobie ręce.

Cłew a —  bez c z p a w .
Warszawa, (Tel. wł.) W  organie ludow;ców 

.W ola ludu", wydanym na przeszią niedzielę, 

pos. Witos znowu poru za kwe«tyę utwoizeuići 

większości sejmowej, etojącej na Etanowi«ku: 

że musi cię ją oprzeć na mocnym fundam^ade, 

o progiar-.ie raalrtm  i wę konohiym

Litwini prowokują wojnę z  Poiską.
Wllro. (Teł. wl.) Wtorkowy „OzJennik wi

leński0 donosi, że na».e oddziały policyi pod 

naporen dużych sil litewskich po siinem przy
gotowaniu artylerjd, były zmuszone opuścić 

Strzeiciszki. Po stronie litewskiej biorą udział 
prócz artyleryi także oddziały piechoty i kawa- 
l e iy i  j

Attache włoski, Ivaldł, oświadczył, że Litwi
ni zachowują się prowokujące 1 dają władzom 

polskim wystarczający powóc dla użycia środ
ków wojennych. W ładzo jednak —  dodaiemy 

od meble —  nie uciekają eię do tych środków.

Szef angielskiej mibyi wojsk., Garton de 

Wiarń w  towarzystwie majora francuskiego i 2

oficerów polskich udaj się do pasa neutralnego 

i był we wsi W ejtow o świadkiem, ostrzeliwani# 

jej przez ogień artyleryi litewskiej. Z  Wójto* 

wa Carton de WiarćJ udał się. do Strzolciszek, 

'k.edy nasze oddziały opuszczały tę wioskę. Od 

tej drwili brakło wiacomości o generale i jego 

towarzyszach. Prawdopodobnie wszyscy dcsfali 
się do niewoli litewskiej.

Prezydent ministrów Sikorski w  rozmowie t 
przedstawicielem Pata-a oświadczył, że w^źA- 
lde próby wzniecenia pożaru przez Litwę. Pol
ska jest w  stanie zlikwidować doszczętnie w 
bardzo krótkim przeciągu czasu. Byłoby rzeczą 
bardzo pożądaną, aby zdawano sob-e z tego 
pcw-szechnie jasno sprawę.

Watka dyplomatyczna o pas neutralny
Warszawa. (Telef. wł.j W  niedzielę wieczo

rem zostało ukończone obsadzanie pasa neu 
tralnego. Akcya była dokoniyv>,.na bez udziału 
wojska, jodynie prac.7 policyę i celny batalion 
grasicany. W  ten sposób okręt trwający od 
13 maja 1922 r., t. j. od uchwały Rady L ig i 
narodów, został ukończony. Podział strefy neu
tralnej, ustanowiony za zgodą obu rządów, 
polskiego i iitowBkiogo prze® komisyę kontrol
ną la g i narodów z dn. 30 listopada 1920 (część. 
Suwalsacz; zny), orar z 17 grudnia 1920 (część 
północna), został w ton sposob zlikwidowany.

Rząd litewski przewlekał sprawę podziału 
strefy n-aulralnej i dawał podstawę pozycyjną, 
dla band i przebranych po cywilnemu żołnie
rzy litewskich, którzy urządzali napady i aże
by jeszcze dalej przewlekać podział pat neu- 
traLiego wysunął koucopc/ę oadama sprawy 
do Rady amb°i8adoróW na zasadzie **rt. 87 
traktatu wersalski ego, twierdząc, to iJgi na
rodów nie jest kompetentną dla tej sprawy.

Dtategc i">t raąd litewski pc pr*edłożenii1 
przez S-mrt} raportu o pod. lale w rerj nentrab 
dej nie zajid i ^ e t  raportu żadneg.. stanowi
ska D elegacja  polska' wypowiedziała się ze 
swej Ktrcny co do tego raportu i p rzes taw i
ła swe odmlauie propO'/,ycye z pewnemi po-

prawkami, żiudała mianow:cic nie tylko Otk-in- 
ka kolei W ilno— GrOuno, a lt także Szerwkrtów 
i Giedroyć, zainieszknłyeb przez ludność, pol
ską (co zresztą przyznawał sam p. Bnunił. o 
stanowisko co do Giedroyć 1, Szyruńnt poparła 
specjalna delegacja ludności pasa neutralnego 
która przybyła do Paryża- na srayę Ljgi. naro
dów. W  nocie, złożonej rządowi fran^liski, iiiti. 
d e le g a c ja . poisika wskazała na niemo/ ość » 
■wwnwanągo przez Litwę przekazania Badzie 
Ambasadorów sprawy pasa no.hralnoffo, ąibo- 
wiem strefę neutralną utwor/yla Liga narojlow 
i tylko ona jest kompetentną do je; ziil-.u i-h>- 
warńa.

Tuż przed Beeyą Rady L ig i narodów u ;ało 
się dMeg&cyi polskiej wpłynąć na staji<>wvk» 
rządn francrnskifgo i angielskiego, litór- już 
zdecydowały się oddać sprawę Kadzie ar asa- 
dorow, a l« wdkut ik iuterwńucyi Ilady L igi zd*> 
lano zamiar ten udaremnić.

ORGANIZOW ANIE  POCZT W  Z A J H D M  
_ _  OBSZARZE,

WatteiBrtL ( a T w .) D yrekcja poczt-i- tele
grafów w  Wflnh otrzymała od ininislerstwa 
poczt i telegrafów polecenie zurganizowi.nia 
agend pocztowych i telegraficznych na • b>za- 
rze części strofy neutralnej przyznanej R-Lce.

Min. Grabski ta złotym miernikiem
Obawy organizacji gospodarczych.

Warszawa. (A . W .) Wczoraj pod przewodni
ctwem min. Grabskiego odbyła się konferencja 
przedstawicieli organizacji gospodarczych, po
święcona projektom ministra ..uderzając,™ do 
sanacji skarbu. Minister, ośhmad-czył, źe do
chody skarbu Łjwszą być podniesione do nonry 
przedwojennej 1 ł.e zachodid konłecoiość opar
cia się na złotym m im iku przy wymiarze do
chodów. Przy  tej sposobności i^dkreślił mini
ster, Aż uważa za nieodzowne silne opodatko
wane wszuotkłctr warstw Iuduośd.

W  imieniu sftr gospodarczych zaaprobował 
pos. Wierzbicki system proponowany przez ro!- 
nlstra, zastrzegając eię najwięcej co do zasto
sowania miernika złotego. Swojo stanowisko 
motyv,!owTał obawą że wrprow-aó .̂enle to wę w o
ła niesłychany wzrost drożyzny, a pośrednio 
utrudni zrównoważenie budżetu.

W  imieniu związku banków p. Mantetd. - 
oświadczYł. to  wprowadzenie wternlk* złotego 
będzie sskodliwe dla interesów banku i ie  pro-
jolct ministra sprowadzający wyparcie marki 
polskiej jako waluty życia gospodarczego przy
spieszy wyrównanie się cen drożyzny 1 osłabić 
może zdohiość eksportową p.ańsiwa,

W  dyskusji obijał p. Grabski wysuwane 
przez Mantwiftla wzgię<ly wskazując, te PrzY 
obecnym eystomio kredytowym drożyzna pjstę- 
pujo znacznie prędzej, niż zaznacza sie snadek 
maiki, Minister prze w idu jo też, io  w  niedługim 
czasie zrównają się ceny rynku wewnętrznego 
z cenami światoweini. Kmister zażądał od 
przedstawicieli sfer gcspodarcz^Ch, by swoje 
obawy nzasaduDi cyfrowo.

*  *■ *
Sprawa wprowadzenia teorr lybnego  złote

go jako miernika wartości, zostafa wysunięta 
przez min. Grabskiego dopiero w dniach osta
tnich Jeszcze przed 10 dniami wnosząc do Sey 
mu .nowelo podatkowe rząd zabezpi^cZjł intc 
rosy skarlni przed diąłtecyacyą marki nie ra p o  
tnocą waluty teoretycznej, ale —  jak w  po la 
tku grantowym i dochodozyrm —- przez uzale
żnienie wy mkości podatku od kształtowania 
się cen żyta na giełdach krajowych, a w  1 kwia
tku przemysłowym przez obciążenie obrotu (2 
proc.), kt(V"j rośnie zawsze automatycznie ze 
spadkiem marki. Podatki ; ośrednio łabeapm- 
czeno są prz-ed de-precyacj-ą waluty pnfez 
upoważnienie rządu <!!1 autoniatyi-z.n.eg‘0 ich 
podnoszenia w Miarę spadku marki.

Obecnie min. Grabski zamierza pmrawa musi 
przojść przez ciał'1 prawodcwc/t-) sabezpioęzYń 
skarb przed depfecyacya marki .przez przelicze
nie podatków na złote polskie (franki szwaj
carskie). Podatnik płaciłby tyi.ri marek Ho v  
momencie place; lia wynosić bę.Dui kurs fran
ków podatkowych w  markach. Drugim eyjeHt 
p, Grabskiego, jęst umożliwienie tworzeria 
oszczędności. Dziś nikt nie oszczędza w' topnie
jącej walucie, stąd brak jest kapitałów ohpKo’  
wy^h i  państwo mus) dostarczać k f M ń  pro- 
.dukoyi przez ciągle nowo ornisyo marek. Min/ 
Grabski sądzi. 4e przez wprowadzenie złotego 
(idealnego tj. obrachunkowego) ludzie zaczną 
znowu składać óejmzyty w  kasach i bankach.'

Sprawa cała ma charakter czy ito  fiimnsówy 
i gospodarczy, a nie polityczny. Projektem win
ni się zająć finansiści, teoretycy i  praktycy 
i rozważyć, czy teka reforma nie wywoła dzi
siaj więcej złych, niż dobrych skutków >—< 
W  „Kur. Pol,“  podnosi już jeden - ekonomi-' 
stów pytanie, K czern. nędzie miała Instytucja 
kredytowa pokrycie na zabepieczenio *obow ly j 
zań (depozy+ów) w walucie złotej? C zy w  io-' 
larach i  funtach? T o  wywoła gwałtowną zey - ' 
żkę obcych walut. Czy w  obligach pożyczki zło-' 
tej? A le te obiigi mogą nie mieć kureń franka- 
złotego. Dodajmy i to, że dla pnedaifibiofc.yć 
|bSf bardzo niewygodnom mieć, Eobowiązauis? 
których wysokość będzie nieokreślona aż <io' 
samego dnia -yp ła ty . Nasuwają się i  inne 
sźcze wątpliwości, które należy spokój: ie roz
patrzeć, a nie narzucać całej sprawie^char-ikt'^ 
ru polltyęznego. N ie ostatnią jesz pruecież i  ra? 
czy taka ucieczka rząd”  od marki nie wywoła" 
jeszezo większoj je j deprocyacyi.

Dodajemy wreszcie, 4e w  R o s ji wprowadzo-’ 
no w. 1921 r. Idealnego rubla złotego, a (w na^ 
stępnym roku. zarzucono go. zatrzymując tylko 
nrzeliczenh* na ruble złote w  coDch oryenlr.ryy 
nvdi.

M •filądzif Hosyą a N i lH c t h l . '
Warszawa. (Tel. wł.) Rada komisarzy ludo-.' 

wych w  Moskwie zatwńerdmla tymczasową te 
mowę w  Kapallo co do wzajemnych rekoinpen- 
zat rosyjsko-uieuueckich za iiotę handlową.-—';
Dlcręty, lrtórc w  chwili wybuchu wojny w 1914 
roku znajdowały eię na wodach europejskie^ 
podlegają zwrotów? na zasadzie wzaj: ■ ścń



I  przeszłości p. Hucitima Sokołowa
D o W arszawy zjechał szef egzekutywy pan- 

Byonistyeznej w  Londynie p. Nuchim Sokołow. 
jĆałe żydostwo powitało go  jak niekorooowa- 
nego króla żydowskiego, ale cojdziwniejsze, że 
przyjął go  oficja ln ie min. spraw zagranicznych 
p. Skrzyński jako emisaryusza organizacyi cu
dzoziemskiej. Trzeba tu bowiem przypomnieć,. 
te  p. Sokołow jest żydkitm  pochodzącym 
i  Polski, & więo obywatelem polskim. Jego 
działalność na naszym gruncie ma już swoją 
historyę. Oto kilka faktów, które przytacza 
lwowska „Gaz. Codz,“ . W  r. 1912 Sokołow 
przyjechał »  Warszawy do 'Lw ow a i tam w ygło
sił na publicznym wmeu mowę do żydów, któ
rą zakończył słowami: „Polska" i Polacy to 
próchno, których kopnąć nie warto".

Za tę bezwstydną mowę akademicy polscy 
we Lwow ie w godzinę później zorganizowali 
demonstrację i bezczelnego prowokatora ży
dowskiego zmusili do natychmiastowego opu
szczenia Lwowa, przemocą wywożąc go na 
dworzec t  wsadzając vdó pociągu.

W  styczniu roku 1914 zjechał Sokołow do 
IN owego Sącza na wiec, na którym wygłosił 
mowę, podburzającą żydostwo przeciw ludno
ści polskiej, przyczem Polaków nazwał Soko
łow  bandytami i zbirami. Gdy obecni na wi< cu 
trzej akademicy polscy zaprotestowali przeciw 
tej prowokacji, żydowscy akademicy na *iiak 
Sokołowa rzucili się na owych trzech akade 
mików Polaków i ciężko ich poranili laskami 
l bokserami.

Gdy nadszedł rok 1918, Nu.him Sokołow 
przeciął ofieyalny komunikat do wszystkich 
gazet żydowskich i stojących na usługach ży
dów na całym ś.wiecie I szerzył oszczercze w ie
ści, że we Lwowie wojsko polskie urzącuuo 
pogrom żydów i wymordowało 30000 żydów. 
Od tego czasu Sokołow rozpoczął przy po
mocy „dyplom aevi“  zagranicznej  ̂ (żydów 
w niej) kampanię przeciwko przyznanm Mało
polski Wsch. Polsce.

Dziś p. Sokołow dostaje zezwolenie na przy
jazd do Polski i jest przyjmowany jak jakiś 
minister przez przedstawicieli rządu polskiego.

Btr.

O j  M n is j ;  m iś  t f i  i  ii. H u .
Zaprzeczenie kół urzędowych.

• Jeden z naszych współpracowników infor- 
mujiuc się o ob( enem położeniu gospodarczem 
na Śląsku, w  rozmowie z wieewoj. śląskim, 
Drem Żurawskim i naczelnikiem wydziału apro- 
rwizacyjnego, Drem Swobodą, poruszył tak ie  
sprawę szmugłowania bydła do Niemiec i przez 
granmę górnośląską i otrzymał następujące w y

jaśnienie:
Bydło dostaje się na G. Śląsk w niewielkich 

Ilościach z Małopolski* częściowo x Kongresó
wki, a nadto znakomitych sztuk dorAarcza Rumu
nia. K ilka transportów nadeszło te i drogą 
sanuglu z R osy ! było to jednak bydłw w nie
znacznym zaledwie procencie nadające się do 
bicia. Nierogacizny dostarczają głównie: Mało
polska 1 to powiaty województwa krakowskie
go. óalej okolice Lublina, wreszcie Poznańskie. 
Dzienne zapotrzebowanie świń na O. Śląsku 
wynosi około 2000 sztuk. Utrzymujące się w 
wielu okolicach Polski zdanie, jakoby jedną 
i  g l ównj eh przyczyn drożyzny w  kraju był szmu- 
giol bydła i nie •ogacizny do Niemiec i  Czecho- 
slowacyi —  jeśli mowa o G. Śląsku —  j t » i  zu
pełnie błędne l zgoła nieprawdziwe. Po pierw, 
szo ceny tych zwierząt są w Niemczecn o 50% 
tańsze niż na G. Śląsku, nieJbyłoby wieo racyi 
dla szmuglu, po drugie —  granica jest tak sil
nie strzeżona strażami zarówno celnemi, j? k po
lic ją , że wszelkie przemytnictwo na więkaxą 
•kaię byłoby niemożliwe.

Natomiast nie można zataić, te  bydło w  m®- 
eowych ilościach przechodzi g"an*cą czechosło
wacką koło Beskidów, gdzie potterumLi grani
czna są za słabe, b j powstrzymać istne nawały 
kontrabandzistów. A by  opanować tam aytua-

Teałr im. Słowackiego.
„Janosik'*, pieśń dramatyczna w  ć aktach 

Andrzeja Galicy.

Wystawienie .Janosika11 Galicy na*wao na
leży ćwiczeniem scenioznem. K to  raz w iy -  
5iu spędził święta Bożego Narodzenia w ziem 
Kieleckiej i miał prawdziwe szczęście oglądać 
tak zwanych „Przebierańców11, ten zrozumie, 
na czem polega urok prymitywu. Tekst iskrzą
cy się humorem, jak n p : „ i l a ś c i b r z u c h :  
Znam ja  ciebie, znam dobrze, nie chwal ty  
jam siebie, przecie ja  tez muse być coś lepsy 
od ciebie. Ociec z dziada, ja z ojca jeet zawdy 
pastucha, matka kozy pasała j z nią siostra 
głucha. Bywałem tez u ludzi, nie w  domura sie 
chował i z kuchtami dworskimi za pan brat 
obcował. K  u b a: Oj! jak  w idzę toś ty  to wj- 
sokiego łoza, klej twój oci“C p"sł świnie a ma
tka kiernoza" —  albo tchnący rzewnym sen
tymentem: „ S z u f l a :  A  ja  toz Szufla stary, 
cóz wam podaruję? Mam trochę p.zepalanki, to 
was pocęstuję: Napijcie' się staraskn (św. Józef) 
z Matuchną, boć drżycie, w zimie trzeba się 
napić, dobrze o tem wicie. Przyjm ijcież więc 
odemnie ten podarek mały, a sprawie to ' by 
lepse gorzałki byw;wy“  —  albo wreszcie smar 
gający genialną, gorzką ironią: „K iedy  byłem 
na dorobku, miałem bydło hojne: cztery koty 
do roboty i dwie myszy dojne" — 1 —  a zatem 
tekst niezmiernie różnorodny I bogaty, wypo
wiadany jest ogromnie szybko i  mechanicznie. 
W szyscy wykonawcy operują tym i sam/ml 
środkami. Po tkwieniu w jednym tonie nastą- 
nu i o przed każdą kropką przebkoczenie do 
dominanty, poczem aż oktawowj .spadek. Mo
notonia ta, nie będąca świadomym efektem,

eyę, winny stanąć tam całe kordony wojska, 
prócz sprzężystego i  to -często sle zmieniające
go aparatu urzędniczego. Niech przykładem bę
dą nam Niemcy. Jak dbają oni o swoją w ła
sność, świadczy siła ich' scraży pogranicznej 
i system kontrolny na granicy G. Śląska, zor
ganizowany w  sposób bezwzględny, typowo 
pruski

Inne inform acje o położeniu anrowlzacyjnem 
G. Ś’ąska, tak silnie oddzlałującem na ogólne 
porożenie kraju, podamy jutro.

Jubileusz Kopernika w Polsce.
Rocznicę 450-tą urodzin Mikołaja Kopernika 

nczciła uroczyście cała Polska, Główne uro
czystości skoncentrowały się w  stolicy Pań
stwa w  Warszawie i w  Toiuniu, miejscu uro
dzeni.. wielkiego astronoma, gdzie obenód zo
stał połączony, ze zjazdem astronomów pol
skich. W  zjeździe tym biorą udział przedota- 
włciele nauki z Krakowa, wobec czego obchód 
Kopernikowski na Wszechnicy Jagiellońskiej, 
która zresztą przed 50- la ty obchodziła uro
czyście 400-tną rocznicę urodzin Kopernika, 
został odłożony na czas późniejszy.

Cała prasa polska poświęciła Kopernikowi 
specjalne numery, a zwłaszcza dzienniki b. za
boru pruskiego, Który po raz pierwszy miał 
możność złożenia pobocznego hołdu wielkiemu 
uczonemu polskiemu, wystąpiły z bogaty^ 
i interesującym materyałem. Wychodzące w 
Toruniu „Słowo Pomor.’1 zamieszcza na wstę
pie artyKuł najznakomitszego kopemikologa 
polskiego., prof. Ludwika Blrkenmajera (Un. 
Jag.), a dalej tłumaczenie (z łaciny) poematu 
Kopernika: „Siedm gwiazd", wspomnienie ks. 
Kujota z obchodu Kopernikowskiego przed 50 
laty y  Toruniu (obchodzonego przez Polaków, 
toruńskich) i w iele innych prac i notatek zwią? 
zanych % życiem i dzidami genialnego astro
noma. Również „Dzień. Pozn." 1 „Kur. Pozn." 
poświęciły numery uroczystościom Koperniko
wskim. Znajdujemy tam prace prof. Birken- 
mnj«ra, najznakomitszego polskiego astronoma 
prof. Banachiewioza, prof. Krygowskiego, prof. 
Zaleskiego ł innych.

Z praży warszawskie], która również uczciła 
jubileusz Kopernika mnóstwem artykułów #(już 
w  1830 wzniesiono Kopernikowi pomnik w 
Warszawie dłuta Thorwaldsema), zasługuje na 
uwagę fejleton p. W. Łaszczyńskiego w „Ga*. 
Por.1. Przypomina ón, że matka Deotymy (au
torki „Słonecznej kantaty" na jubileusz 400-le- 
eia urodzin Kopernika) Nina * Żółtowskich Łu- 
szczewoka zainicjowała i pc wołała do życia 
Komitet, Który zajął się przekładem laciń-udch 
dzieł Kopernika' Po  6 latach trudów, dzięki 
in icjatyw ie ł energii matki Deotymy, Polska 
otrzymała w  r. 1854 genialna dzieło Kopernika 
„D e reroiutioniLui utbiuni ooelestium*' po 
polsku.

M i Soipm miilfi nanstw.
Utworzenie centralne' organizary w  —
Zjednoczenie poselskie dla spraw ttnędn. —  
Ustawę o upoaaż&uł i oprzeć na zdrowym budżecie.

Niedzielne obrady kongresu otworzył Dr 
Krajewski, poczem zabrał glos referent komisy! 
organizacyjnej, radca Rożnńs! X Po  przed; ji- 
wieniu wyników obrad komisyjnych przedłożył 
rezokre/ę, aby stworzyć Jednolitą organlzacyę 
'centralną wszystkich pracowników państwa 
polskiego w  W  arezawi«. Rezolucję tę uchwalo
no jednomyślnie.

Dalszym obradom przewodniczył delegat 
z Poznańskiego, p- MłakOblowk®, & Dr Kraje
wski przedłożył wniosek komdByi o utworzenie 
wolnego zjednoczenia posełsŁłego 1 senatorskie
go:, złożonego z  pracowników państwa na te j za
sadzie, że posłowie i  senatorowie bez w zglęju  
na Ich przynależność partyjną urworzą wspól
na zjednoczenie na forum sejmowem wyłą
cznie dla obrony interesów pracowników państ. 
Uchwalono jednomyślnie zwrócić tlę  do Llu-

ale pierwotnym wrodzonym wyrazem dobre 
go nauczenia sdę wiersza n& pamięć, działa 
wprost fascynująco. A cóż dopiero, skoro zwró
cimy uwagę ma rytualne, jakby nieco zażeno
wane, jakby nieśmiałe w  zamaszystości gosty
i  nastrójel T o  podkręcanie konopianych wą-
sów, bo dreptanie majestatycznie drobnym kro
czkiem w  kółko, to  wybijanie taktu lagami, 
te kożuchy wyu rócone włosem do góry, te
niesłychane, upierzone, prawie że indyjskie 
czapki, oto całość w swoim rodzaju doskonała), 
ponieważ istotą każdego prymitywu jest ror-
diwłr-k pomiędzy eubjektywnie dojrzałą, uczu
ciową treścią i objaktywnie nieudolną, naiwną
formą. Przebieraniec w  Rwojem pojęciu gra.
świetnie, ale ponieważ de facio nie ma o grze
najmniejszego wyobrażenia, wydobywa z sie
bie li ty lko krratałkznie czysty zamiar i tym  
zamhwem podbija serca najwybredniejszych 
smakoszów. Jedno podkreślenie, jedno ambi
tne związanie się wykonawcy ■ tekstem a. for
malne ubóstwo wychodzi na w iorzJi jak oli
wa. Podkreślam słowo „formalne--, gdyż tre 
ściowo (jak już ra » zaznaczyłem) każdy praw
dziwy prym;+yw  jćwt niezmiernie bogaty. Nie 
łami„ on sobie g łow y nad doborem słów, rlo  
„  nic nie obchouią go  stopy, zbitki, enMityki, 
prroklityki I t. p. nleodkryt* josacac Ameryki, 
wali więc śmiało naprzód, wiedziony wrodzo- 
nem poczuciem rytmu i wypowiada swoją pro- 
zodyę, jak roślina swój heliotropino, aczkol
wiek nie uczyła się f iz jo lo g ii Gdyby kto po
wiedział twórcy prymitywu, że bacznie prze
strzega cezur, usłyszałby na pewno pytanie: 
„oo  to  za d ya łlę  weneckie".

Warunkiem dobrego prymitywu jeet przeto
wyłącznie żywiołowa beapol-“<Mość żywioł;-
r e j ,  sJctesa nie W powcoerf twóresoścu warun-
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bów, które jut oświadczyły się za powyższym 
projektem,- aby bezwłocznie do pracy przystą
piły, zaś do tych klubów które dotychczas nie 
zgłosiły swego akcesu, wystosować odpowiedni 
apeL

Następnie odjął przewodnictwo kongresu p. 
Piotrowski z Warszawy. Reierent kom isji upo
sażeniowej, p. Czapliński, przedłożył do uchwa
lenia rezolucyę stwierdzającą, że „wszelka re
forma uposażeń.ji zawisłą jest oq uregulowa
nia budżetu państwa 1 od pokrycia w  budżecie 
normalnych wydatków p.zez normalne docho- 
Jy Państwa, a nie przez pomnażanie ob’egu
0 a piciu wy ch, niepokrytych pieniędzy. Jako za
sadę dL» przyszłej ustawy o uposażeniu przy- 
jąr kong.es postulat, że wszyscy funkeyona- 
ryuaze państwowi taK w służbie cywilnej, juk
1 wojskowej przy równycn kwalifikacyach 
i równej Doścł lat służby muszą być równomier
nie traicto want.

Delegaci z Pojmania zgłosili wniosek doda
tkowy o umoruenle zaliczek udzielonych w  ro
ku ub., a mających być spłacouomi w  kwietniu 
b. r. Wnioski powyższe przyjęto jednomyślnie. 
Ponadto kongrto domaga się uregidowanla płac 
za os t 3 miesiące f wzywa Centr. Kom. Pr. P. 
o emejgiczną obronę jego postulatów.

P. Czapliński referuje w  dalszym ciągu spra
wę pomocy lekarskie], poczem kongres uchwa
la następujący wniosek:

Kongres stwierdza, że dotychczasowa po
moc lekareka jest niedostateczna, wypowiada 
się również przeciwko przyłączeniu do powia
towych Kas chorych, żąda natomiast utworze
nia autonomicznej ińot^tucyl, którahy objęła 
wszelką pomoc na wypadek choroby przy 
uwzględnieniu zasady wolnego wyboru lekarzy.

Z kolei sprawę emeryiów cywilnych i woj
skowych referuje gen. Lasocki, który kreśląc 
tragiczne porożenie małeryalne emerytów, 
wdów i eierót, przytacza szeTeg przykładów 
ilustrujących jaskrawo ich nędzę. W  zgłoszo
nej rezolucji domaga fłię stwierdzenia zasług, 
jakie dia dobra Państwa poi9klcgo położyli 
emeryci z b. państw zaborczych w  czacie swej 
wieloletniej służby, stwarzając pocLtawę dla 
młodej armii polskiej i szeregów . doświadczo
nych pracowników państwowych'^ cywilnych. 
Żąda dalej zniesienia krzywdzących różnic, ja
kie są stosowane pomiędzy emerytami polski
mi a emerytami z państw zaborczych. Domaga 
się przyjęcia za podstawę wymiaru emorytur 
pei&yi wdowich i sierocych pełnych poborów 
danej grupy 1 szczebla, wreszcie domaga się 
bezzwłocznej wypłaty zasiłków w tymsamym 
procentowym stosunku, w  juk-’m pozostają ica 
emerytury do poborów czynnych pracowników 
państw, 'cyw il aych i wojskowych.

Wniosek powyższy przejęto przez aklama
c ję , ze szcŁególnem położeniem nacisku na do
pilnowanie uregulowania przez rząd spraw 
emaryt»mych.

Delegat lwowski, p. Hozgała, zgłosił ponadto 
wuiOooK, na który trzeba ipołożyć szczególny 
nacisk, by celem przyspieszenia .7yp ła iy  nale
żnych emerytom tudzież wdowom i sierotom 
penajd, domurać się, -aby ukwtdabwrę i wypła
tę tych pemsyi powltszeoo j. u. -czegóLym  Izbom 
względnie kasom skarbowym, gdyż zcentrali
zowanie wypłat dotychczasowym spo lobem za 
pośrednictwem P. K . O. w  lwowskiej Izbie 
skarbowej Im  cale] Małopolski wypłatę tych 
pensy! ogromnie opóźnia.

Wreszcie p. Rybicki wygłosił referat w  spra
wach ekonomicznych. Kongies wychodzi z za
łożeni* że eanaeya Rzplitej zalećrią "jest w 
pierwszym rzędzie oa reformy systemu poda
tkowego i reformy waluty. System podatkowy 
wiuicu być oparty na podatkach realnych, 
a należy zaniechać podwyższania podatKów 
konsumcyjnych. Należy 'zakazać wywozu środ 
ków żyw ności i przeprowadzić energiczną wal
kę z lichwą Kongres wreszcie staje na stano
wisku utrzymania ustawy o ochronie lokato
rów.

Po jodnomyśkiem przyjęciu powyższych re
zolucji zamknięto kongres o godz. 8-mej wie

kiem zaś dobrego dzieła BZtuld kompozycya, 
czyli świadomość celu i środków. W  rezultacie 
prawdziwe dzido sztuki i  prawdziwy prymi
tyw  bratają się ze sobą w  imię prostoty Jest 
to jakby chłop i świetnie wychowany salo
nowiec. W  obu nie znajdziesz pozy: w  chłopie, 
gdyż jeszcze do niej nie doszedł w salonowcu, 
gd/ź ją  potrafi! oprnować.

Ale jakiż związek ma to  wszystko z „Jano
sikiem" Galicy? 0, bardzo ścisły. „Janosik" 
jest prymitywem, niestety połowicznym. Wzru
szająca naiwność formy, wzruszająca naiwność 
serca w stoeunku do twardych desek sceni
cznych, a wreszcie wzruszająca, kompozycyj
na beztroska, to wszystko składałoby się na 
całość więcej niż ciekawą, gd tby  oo chwila nie 
mąciły harmonii zgrzyty natury społecznej, 
rozwiązywane tak wlecowo, że Janosik prze
rasta sam siebie i % wodza zbójników zamienia 
się w organizatora bojówki. Jego zaczarowa
ny topór trąd  rewolwerem, zaczarowany pas 
„patrontaszą", a zaczarowany róg gnanofonem 
nastawionym na mowę Daszyńskiego. I  pryska 
czar jasełek fn pntemtia a nie krystalizuje się 
dramtt in aotu. Oprócz tego po etyczno ść utwo
ru j ; « t  raczej w ątollwcj jakości. Prawdziwa 
poezya ludowa nie błądzi nigdy po „w ysoko- 
śdacih sennych hał, gdzie wiatr błękitne mgły- 
rozpina". Lad  żyje przyrodą, ma ją boz przer
wy pod ręiką, więc dopóki się od niej nie 
oderwie, dopóty o niej nie gada. Apoteoza 
przj rody rodzi się na bruku, na ławach szkol
nych, na wygnaniu. Ażeby raj opiewać, trzeb* 
go przedtem utracić. Miałem sjioaabność słu
chania górakkh-k bajek prosto cii krowr, gdyż 
opowiadanych ml przez górali pod ich dachem 
!  na łon amiecŁch ł stwierdzić mogę, ie  wszy
stkie bcbaaczały »ią  brakiem opfao-

czorcm. Uczestnicy kongresu złożyli 72.D00 Mk. 
na budowę pomnika wolności w Krakowie, tu
dzież ufundowano 2 cogiełki wawelskie.

________________f_______________________

W  r c c o  & 3F t u ® w i » k ! @  I
Miejskie Biuro statystyczne w Krakowie 

nadsyła nam wykaz zmian w  6tanie posiadania 
realności w  Krakowie za miesiąc grudzień ub. r. 
Ogółem dokonano w  powyższym miesiącu 
51 uranzakcyi, * czego 6 posiadłości przeszło 
z rąk katolickich w ręce żydowskie.

I  tak dom dwupiętrowy przy u l  Łobzowskiej 
nabyli Emil Finder ł Julian W eirdling od Jó
zefy Tumidajskiej ze cenę 1«,500.000 Mkp.; dom 
partero.ry przy ul. Bonarka nabyła Estera 
Klinger od M kliala i  Zofii Szaiubów za 
6.000.000 Mkp.; grunt przy aL Królowej Ja
dwig: przeszedł z rąk Karola Slawoćskiego 
w  posiadanie Simchy i Rozalii Kurzmuiów za 
cenę 1,868.400 Mkp.; grunt przy ul. Towaro
wej nabył Beriscli Weinberg i  Joachim Leib 
GołdtetoflE od Stefana Kosakiewicza i  Maryi 

Ghodolskiej za 2,000.000 Mkp.; grunt przy uL 
Miechowskiej nabyli Ludwik i  Olga Kreislero
wie, oraz Róża i Irena Wachtlowie od Karola 
łkawieńskiego za 11,000.000 Mkp.; wreszcie 
dom dwupiętrowy Stefana i Józefy Bularzów 
przeszedł w ręce Szlomy i Mojżesza Lc-wkowi- 
ceów za cenę 6,000.000 Mkp.

Z każdym więc miesiącom Kraków staje się 
coraz bardziej żydowskim. Parcela za parcelą, 
dom za domem znajduje nowych nabywców 
żydów. Przy takim postępie niedługo krakow
ska mniejszość narodowa poczuje się istotnym 
panem grodu podwawelskiego!

Czem jsst N. 0. K.?
Woboc licznych pism, skierowanych do nas 

w skrawie poinformowania się o celach i prar 
cach N. O. K., podajemy następujące ogólno 
wyjaśnienia, N. O. K, nie jest odrębnem stron
nictwem polityczncm, tylko organizacyą mię
dzypartyjną, łączącą wszystkie kobiety-Polki 
tak nie należące do żadnych stronnictw polity
cznych, jak i należące do stronnictw stojących 
na gruncie narodowym i chrzęściańskim dla je
dnego celu: silnej Ojczyzny rządzonej na zasa
dach imorajności chrześcijańskiej. Przez odczyty 
treści prawno-politycznej pragniemy pouczać 
kobiety oo do ich obywatelskich obowiązków, 
ażeby potrafiły korzystać z przyznanych im 
praw I stały się rzeczywiście,, odpowiednio do 
swej liczebności decydującym , czynnikiem w, 
rządach naszego kraju. Musimy pracować nad 
uśmierzeniem walk partyjnych i wprowadzić 
czynnik moralny do życia politycznego.

Biuro N. O. K-, ul. Krowoderek* 19, I. p., 
w.prost BcbodÓTn, udziela wszystkim bliższych 
informacji między g. 11 a 1. W e wtorek, dn. 
20 b. m. staraniom N. O. K. przy uL Wolskiej 
1. 13 o godzi 6 wieczorem wygłosi poseł Rymar 
referat „Z  chwili bieżącej". Wprowadzeni g o 
ście mila wióJanL

K R O N I K A .
W A L K A  O POLSKOŚĆ W  L ITERATU RZE  

POLSKIEJ.

W  Poznaniu odbył się odczyt znakomitego 
powieściopisarza, Edw. Ligockiego, Który 
w pięknych słowach scharakteryzował walkę 
o polskość w literaturze polskiej z wpływami 
obecymi, zwłaszcza żyn„wnkimi. W pływ y te 
przedostawały się ze Wschodu, gdzie młodzież 
Królestwa, kształcąc się na uniwersytetach ro
syjskich, ulegała działaniu idei socyalisł ycznbj. 
W  pływy te zgubni > zaciężyły na wielu autorach 
naszych z pod znaku lew icy: na Daniłowskim, 
Strugu, Sieroszewskim i t. d. O wiele zgunmiej- 
sza jest jednak obecna i n w a z j a  ż y d ó w  
p i s z ą c y c h ,  isv azya, idąca z Ghetta i z Ro
s ji, której sekundują falangi żydów l tydó-

wości Całą ich ti-eść 1 wartuść stanowiła wy- 
łączmie wyobraźnia, a zaitem nadzwyczajność 
fabuły. Zrozumiało. „O  czem tu mnożyć na pa
ryskim bruku?" —  pytał Mickiewicz, „o  cłom 
tu marzyć na clchem łonie natury" —  pyta 
góral. Tymczaoemi „Janosik" Galicy marzy
0 „Janosiku", o sobie i  dzięki temu robi wra
żenie przebranego' inteligenta z Wyspiańskim
1 Marksem za pazuchą.

Pozostaje tedy strona widowiskowa. Ta  rze 
ezj wiście nie zawiodła. Zbójnicy jakby wskrze
szeni z drzeworytów Skoczylasa, poiprostu prze
pyszne lałld, jak np. Dowódca straży (p. Se- 
nowEki), pani zamku (p. Kosmowska), Sa/.va 
(p. Mazarekówna) 1 Zbójnik stary. (p. Zbucki) 
przynoszą zaszczyt p. Proataszce i  wykonaw
com. Gdyby tc-kst na to pozf alał, to znaczy, 
gdyby nie zmuszał aktorów do dramatyczno- 
ści bylibyśmy obracali edę w  gronie artysty
cznie zsyittcdyzowanych „przebierańców" i by
libyśmy przeżyli rodzaj góralskiej pastorałki1 
lub szopki śpiewane] przez Dyr. Trzcińskiego. 
Znakomity ton reżyser wskazał właściwą dro
gę autorowi: „z  jasełek nie można robió Sam- 
sona i Dalili, a z ludowej p'osehU symfonii".

Smaczna ilustracya muzyczna Kazimierz* 
Meyerholda byłaby cieszyła ucho, gdyby dęte 
‘mlTunienty, ciekawie i  śmiało skojarzone t4 
smyczkami, nie były się do tesro stopnia roz- 
dęły, że aż zatłukły skrzypce i wolną wolę kam- 
■pozytare. Skrzypce kw iliły nadaremno, a kom
pozytor c Tłbiwnością stał się detenninistą.

Kostyumy malowali uczniowie wolnej szko
ły  malarstwa I rysunków. N ie wątpię że p. 
Pronaszko im przy klasnął,

K. H. Rostwonweid.

Kr. 22.

wek, tłumaczących nieudolnie usilnie z literas 
tury obcej dzieła, nietylko obce nam duchem, 
lecz wręcz szkodliwe, szerzące zarazę moralną. 
Irw azyę tę umożliwiają rosnące wciąż nibyi 
grzyby trujące, żydowskie firmy wydawnicze.! 
Produkcyi tych, obcych nam duchem, autorów! 
żydowskich przeciwstawił prelegent twórców, 

'polskich, jak: Żeromski, Rostworowski i M.-ła- 
czowski. którzy, żyjąc życiem narołn, są ra j.  
lepoz/mi wyrazicielami polskości.

W Y S T A W  \ W YRC FÓ W  SZTUCZNEGO 
KW iF-C lARSTW A.

Zorganizowana przez dyrekcyę L ig i Pomocy 
orzemjnslowej w  Krakowie wystawa wyrobów; 
sztucznego kwieciarstwa, zgromadziła ekspouar 
ty  ze wszystkich stron kraju. Szczególnie silnie 
reprezentowany jest krakowski przemysł kwia
ciarski, bo aż trzy finny nadesłały wyroby 
swych pracownic, a to: „Bluszcz", pracownia 
p. Knapinskiej i L iga Pomocy przemysłowej. 
Pokazy, pochodzące z togo ostatniego zakładu, 
były szczególnie miłe widziane, a to tem wię
cej, że wyszły z rąn kursistek, uczących się 
dopiero trzeci tydzień. Kurs trwa dwa miesiące 
i uczęszcza, na niego 12 panien. Poezestne miej
sce w  szeregu pięknych eksponatów zajmują 
wyrobu zakładu artystycznego kwieciarstwa p. 
I.ucyi Wróbłewskioj z Lesana. Niemniej z go 
rącem przyjęciem publiczności spotkały się 
kw iaty z wyl.wómi Związku kwieciarskiogo 
we Lwowie, p. Maryi Rzepeckiej ze Lwowa 
i p. Kotowicza z Jasła. Z prawdziwem zacieka
wieniem oglądano wyroby jedynej na G. Ślą
sku, a  to w  Pszczynio, fabryki sztucznego 
kwieciarstwa.

Cany kwiatów były bardzo umiarkowano; 
poszczególne róże kosztowały 600— 1000 mk., 
matd 600 nik., bukieciki fiołków 1500 mk., sto- 
krótefk 800 mk. i t. p. Droższo były kwiaty 
bądżto z pluszu, bądźteż z atlasu, cena ich bo
wiem dochodziła do 30.000 mk. za sztukę.

Wystawa potrwa kilka dni. Otwarcie jej 
w ubiegłą niedzielę poprzedziła ankieta w Izbie 
handlowej, gdzie omówiono szczegółowo przen 
mysi kwieciarski w  Polsco i uchwalono wy
tyczne, zmierzające do jogo rozwoju.

0  K R E D Y T Y  DLA P IE K A R Z Y  N A  ZAKUPNO
MĄKI.

Onogdaj w biurze dyrekcji „Aprow izyayi 
miast" w Krakowie odbyła się konferencja mię- 
!zy piekarzami krakowskimi a przedstawiciela
mi wspomnianego urzędu w sprawie kredytów 
na zakupno mąki dla piekarzy. Przedstawicie
le obydwóch cechów piekarzy proponowali, by 
Dyrokcya aprowizacyi miast założyła przy 
swym zakładzie kasę targową z większym kar 
pitałem, z której pit-karze mogliby czerpać 
krÓPKotermim.owe kredyty za zakupr.o zapasów 
mąki. Proponowany przez piekarzy kapitał za
kładowy kasy wyniósłby 650 milionów matole.! 
Dyrekcya aprowizacyi miast godziła się nA 
stworzenie kapitału zakładowego kasy targo-' 
wej i  te,m że połowę tej sumy złożą pie-karze,' 
oragą zaś potowę „Aprowizaeya miast” . D o 1 
zasadniczej sgody nie doszło, gdy? pn:eosr«wł*! 
uełe cecha oświadczyli, że bię naprzód poro-' 
zumieją s ogółem piekarzy.

Następnego dr.ia odbyło się na Koćłowem 
walne zebranie piekarzy krakowskich, na któ- 
rem omawiano sprawę powoł<ania do życia 
Polskiego Związku piekarzy, instytucji, która 
od. kilku lat była nieczynną. Odzywały się g ło
sy, by uzyskać cd „Aprow izacyi miast1 kredyty 
dia wspomnianego Związku, aby ten w swoim 
zarządzie czyinił zakupy dużych ilości mąiki
1 rozdzielał Je między swych członków. Z po* 
wziętą w  tym kierunku uchwałą wystąpią de
legaci cechów na najbliższej konferencyi „Apro; 
wizacyi miast1’.

KOMOROWSKA I PAC IO REK W YPUSZCZENI 
N A  WOLNOŚĆ.

Sprawa Komorowskiej, po ukończeniu śledz
twa, miała być rozpatrywana w  obecnej kar 
denoyi sędziów przysięgłych. Akta przesłano 
przed 10 dniami Prokuratoryi państwa, która 
po zbadaniu orzeczenia Zakładu chemii Tin i w’. 
Jagiellońskiego, wysłucłiariiu zaanań świad
ków odwodowych i opinii lekarzy znawców są
dowych, doszła do przekonania, że ani Komo
rowska, and Paciorek nie mieli zamiaru ode
brania żyćia Zdzisławowi Komorowskiemu. Ró
wnocześnie p r z e k a z a n o  s p r a w ę  z w y 
k ł e m u  s ą d o w i  o k r .  karnemu, celem ści
gania obwinionych o występek z §  335, wzglę
dnie o przekroczenie z tego §, t, j. o śmierć, 
względnie uszkodzenie ciała, zadane nie roz
myślnie, lecz przez zaniedbanie ostrożności 
przy używaniu trucizny l narkotyków. Doeho* 
dzenia z § 335 wymagają jednak nrw-ego orze
czenia znawców -lekarzy Równocześnie, skora 
przyczyny areeztu obligator. odpadły, 
dzono w y p u e z c z e n i e  t a k  K o m o r o  wy 
s k i e j ,  j a k  f P a c i o r k a  n a  w o l n ą  s to - ' 
p ę. K.oamororws-1 a  odpawiadnć będzie o niezj»- 
enowa^le ostrożności z werońalem. b

Kiimorowska i Paciorek poz^taw ali w  wię
zieniu przez sleóm miesięcy.

Kraków, 20 lutego.

KONGRES URZĘDNIKÓW  PAŃ STW . N A  
MUZEUM NARODOWE, Kongres urzędników^ 
państwowych, obradujący w Krakowia; 
w dniach 17 i ? 8 b. m., zebrał za pośrednictwem 
sdneretarza prozydyum Mag*u. p  Stiasika, kwen’ 
tę 72.UOO mk. na cole budowy Muzeum Naro
dowego w  Krakowie.

POSIEDZENIE R A D Y  MIEJSKIEJ. W  dniu 
21 b. m., t. j« we środę, o g<xlz. 5 po poŁ od
będzie się w sali Rady miejskiej posiedzenia 
z następującym porządku m dziermyp: Sprawa 
odstąpienia gruntu pod łrudowę gruahu Biblio* 
teki Jagiell., nabycie gmntów na rozszerzenia 
cmentarza miejskiego, podwyższenie taryfy, 
tramwajowej, unormowanie czasu otwierania* 
1 zamykania sklepów, sprawa regu lacji ulić 
i t. d. Wkońou Rada miejska obradować bę
dzie nad preliminarzem budteżu na rok 1923.
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S P R A W Y  MIEJSKIE. W  sobotę 17 b. m. 
odbyło się poJ przewodnictwem wieeprez. m. 
B o " ' ro posiedzenie połączonych sekcyi: skar
bi wej i szkol®6! Rady miasta. Uchwalono 
przedłożyć Radzie miejskiej wnioski w sprawie 
uposażenia kapelana cmentarnego, przyznano 
kredyty dodatkowe na pokrycie niedoboru 
w  działach „Sztuka i zabytki’4, ora® „Oświata 
l wyznanie’4 budżetu 1922. Nadto uchwalono 
p r z e d ł o ż y ć  Radzie n iasta wnioski w  sprawie 
_rZyj^tia przez gminę m. Krakowa dwóch da
rów, ofiarowanych: 1. pr^eu p. Helenę Dąb- 
czatehą w  wysokości około 2.900.0000 ńik. na 
powiększenie i utrzymanie biblioteki Muzeum 
przerostowego w Krakowie; 2. przez wieeprez. 
m. Roi lego w  wysokości Ió5.o00 ink. na cele 
biblioteki publicznej im. Dra/Ernseta Bandrow- 
gkie^o. Następnie odbyło się posiedzenie Sek- 
Ey i szkomej Rady miasta, na ktÓTem przyjęto 
projekt statutu i piana naukowej?® miejskiej 
szkoły gospodarsw»  domowego.

Ń A  WCZORAJSZEM W APN E M  ZGROMA
DZENIU S Y N D Y K A TU  DZIENNIKARZA 
KRAKO W SKICH  postawili niektórzy członko
wie wniosek o zmianę statutu Towarzystwa 
w tym duchu, bv mogli do Syndykatu 

•  na leżeć  także wydawcy (właściciele pism), o ile 
iś  dziennikarzami. Imcyatorom chodziło © 
wprowadzenie do Syndykatu właściciela „Ku- 
ryeaka”  p Mar. ana Dąbrowskiego.. Do uchwa
ły nie doszło z powodu braku kompletu.

NASZ FEJLETON. W  dniu dzisiejszyir roz
poczynamy na czwartej sti omie druk oryginal
nej powieści Mieczysława Smolarskiego p. t. 
„Miasto światłości’4.

ZW IĄZE K  ROBOTNIKÓW  P IEKARSK IC H  
w Krakowie oburza się, jak „Głos Narodu4 
śmiał wydobyć na śv :atto dzienne płace 
czeladników piekarskich. W  bieżącym numerze 
nie polemizujemy z nieprąwdziwemi danemS, 
jakie przytacza „Naprzód-’ w  związku z pła
cami czeladzi piekarskiej. Zaznaczamy na razie, 
te cyfry, jakie na obronę klasowego Zwią.zkn 
robotników piekarskich podaje „Naprzód’4, są 
od początku do końca kłamliwe, podoDnie jak 
nieprawdziwe są wszystkie fakty. Do sprawy 
lej niebawem powrócimy.

RZEŻNICY ŻĄD AJĄ  NO W YCH  PO D W Y
ŻEK. Rzeźnicy krakowscy wnieśli om gdaj do 
Magistratu do zatwierdzenia nowy cennik, któ
ry jest przeciętnie o 00% wyższy od dotych
czas obowiązującego. Za | kg. polędwicy (obe
cna cena 5 500 mk.) żądają 9600 mk., za 1 kg. 
wołowiny z dokładką (obecna cena 4500 mk.) 
żądają 1200 mk.. za 1 kg. wołowiny bez dokła
dki (obecna cena 5400 mk.) żądają 8GO0 mk., 
za 1 kg. cielęciny (obecna cena 4000 mk.) żą
dają 7000 mk. Nowym cennikiem' zajmie się 
Komisya cennikowa w najbliższych dniach.

CENY P IE C Z Y W A  I W YROBÓW  MASAR-. 
SKIH ZOSTAJĄ NIEZMIENIONE. W  dniu 
wczorajszym zebrali się w sali konferencyjnej 
Magistratu krakowskiego członkowie miejskiej 
Komisy! cennikowej, by obradować nad wnie
sionymi onegdaj cennikami piekarzy I masarzy. 
Pierttsi domagali się około 10-procentowej pod
wyżki, masarze zaś. dal oko wyższej. Ki/mls y*> 
biorąc pod uwagę spadek dolara, oraz brak dar 
nych z largu zbożowego i masarskiego, uohw&■ 
liła odroczyć obrady naa wniesionymi cennika
mi i utrzymać w mocy dotychczasowe ceny.

LO TE R Y A  F A N TO W A  TOW . „ROZW ÓJ". 
W" celu zasdenia funduszów Towarzystwa 
„Rozwój1’ , głównie, żeby pokryć koszta odbyć 
się mającego z końcom czerwca b. r. Kongresu 
judaistycznego w  Krakowie, Tow . urządza d3a 
sw yih  członków i sympatyków wielką loteryę 
fantową, która przewiduje wypuszczenie 25.000 
losów po 2000 mk. sztuka, oraz 12.500 wy gr£u 
nych fantów o wartości przeszło 80,000.000 
tnarek. - Wartość głównej wygranej wynosi
2.000.000 mk. i m oio dojść, w  raaac szczęśli
wego zbiegu okoliczności, ćŁo 3.000.0u0 mk., 
o ile na ten numer padnie premia w  wysokości
1.000.000 mit. Losy nabywać można codziennie 
od godz. 8— 8 w  lokalu Tow . „R ozw ój" przy 
ul. Smoleńsk lub w  dyt. SpółdzieSf Garncar
ska 7.

DZIWNE WĘDRÓWKI BAGAŻÓW M W ra j iw- 
no zgubił na Wawelu p. A. Ch. Inżynier Re Lwo
wa, przebywający chwilowo w Krakowie, kwit ba 
bagaże, złożone r garderobie na tutejszym dwor
cu kolejowym. Kiedy p. Ch. spostrzegł brak kwi
tu, pojechał natychmia t na dworzec, guzie już 
jednak nie zastał swych rzeczy. Stwierdzono, łe 
bagaże podjął preed chwila jakiś młody nęiezy- 
zna, załadował je do dorótki i wyjechał w stronę 
miasta.

W  toku dochodzeń okazało się, te kwil bagiao- 
wv znalazł Stanisław Krukiewićj, lat Zatru
dniony na Wawelu jako posługacz i te podjęte 
bagaże zawiózł do hotelu „Royal44, udaj je prze
jezdnego. By zmylić ślady złożył bagaże w garde- 
robie tego hotelu, a po chwili wyniósł Je i pozo
stawił w restauracyi Ehriićha prżr uL Gro Izk-ej, 
jako zastaw za wypożyczone od niego 10.000 mk. 
Kiedy koło godz. 7 wieoioreme przybył do Ehrli- 
cha po odbiór pakunków, zastał wywiad ,-wcę po- 
lieyi. Na widok ajenta rzucił rię do ucieczki, ujęty 
jednak, d *tał się pod „Telegraf4. Rzeczy zwrócó- 
4o poszkodowanemu.

NIEDOSZŁE POLOWANIE. Na dwom’ kolejo
wym. w Krakowie priT-trr-rmały -"-czomj organa 
policyjue dwóch uczu:uw gimni i valnyeh i  Ogjra- 
wy (w wieku lat 181 k lony, zh iog l»y  ■ domu 
rodzicielskiego, wybrali się, uzbrojeni we flolwny, 
na polowanie w Tatry. Przytrzymanie ezłpj _ćw 
nastąpiło na skutek poszukiwań rodziny.

Z  Polsld ] ze świata.
N O W Y PROFESOR N A  U N IW ERSYTEC IE  

LW O W SKIM . Ksiądz Dr A leksy Kławek, pro
fesor semSnaryum duchownego w  Pasnanin, zo
stał w  tych.dniach dekretem prezydent*. Rze
czypospolitej mianowany profesorem nadzwy
czajnym studyum biblijnego w  Uniwersytecie 
Jana Kazimierzu, we Lwow ie. Ke. prof. K . obej
muje katedrę swoją z dniem 1 kwietnia b. r . 1

ZNIESIENIE  K O N F IS K A T Y  ŁÓDZKIEGO 
sjROZWOJU” . gąd okręgowy na posiedzeniu 
w dniu 5 i 7 b. m. zaniósł konfiskaty, zarządzo- 
-|e przez komis: rza rządu, nałożone na egzem
plarze „Rozwoju” : Nr. 81 z dnia 2 lutego za 
b'|o-wę „Eligiusza Niewiadomski g o  do Naro- 
du” i Nr, z dnia 4 lutego za artykuł p. t. 
,Jrhaj!i<y o<hvagę się przyznać’*.

ZGON ZNAKOM ITEGO M A TE M A TY K A  
POLSKIEGO. W  M oste.ie zmarł Dr Bolesław 
Młodziejowski, wybitny matematyk polski, dłu
goletni profesor uniwersytetu w  Moskwie. Zaj
mował snę głównie geometryą w y łsią, prace 
jego  cieszyły Bię uznaniem zagranicą. Przez 
d: uższy czas piastował urząd wiceprezesa mo
skiewskiego Tow . matematycznego. W  latach 
wojny brał czynny udział, ijaJko członek pol
skiego Koła naukowego w  Moskwie.

ZJAZD D ELEG ATÓ W  „SO KO LA ’ ‘W  W AR
SZAW IE . Wczoraj o g o lz . 9 rozpoczął w  War
szawie obrady zjazd delegatów „Sokola’4 przy 
udziale około 100 delegatów. Z ramienia rządu 
był obecny wiceminister zdrowia, Dr. Bu j ais ki. 
Na obrady przybył także prezydent m. War
szawy Jabłoński ■ Obrady zagaił prezes war
szawskiego okręgu. Przewodniczył p. Bernard 
Chrzanowski. Przemawiali, między innymi gen. 
Latiirk, wiceminister BuJalskL P o  poiudniu od
był się popis sporwwy.

ZA  SPRZEDAŻ K A W Y  PO W YGÓROW A- 
WYCH CENACH skaz^nj  został właściciel cu
kierni przy ul. Szpitalnej w  Warszawie na mi
nom marek grzywny i miesiąc bezwzględnego 
aresztu. —  Szkoda, że dzienniki warszawskie 
nie donoszą, ile wynosiła ta „wygórowana ce
na-4 kawy, czy przypadkiem nie tyle, ile wynosi 
w  naszych kawiarniach i cukierniach?

PO SZU KIW AN IE  GROBOWCA KRÓLA D A
W ID A. Według doniesienia P. A . T. nadeszła 
do Rzymu j  Palestyny wiadomość, źe żydow
ska mśsya w  Palestynie otrzymała od rządu 
pozwolenie n « ^odjęcie poszunwań archeolo
gicznych, mających na celu odszukanie grc. 
bowca Dawida, który to grobowiec wedle przy
puszczeń ma się znajdować na górze Syon. 
Koła  katolicikie zwracają uwagq, że wobec 
wielkiego znaczenia zabytków na górzo Syęn, 
kierownictwo temi ^racami powinna objąć 
komisya chrześcijańska.

UJĘCIE SPR AW C Y POTW ORNEGO MOR
DU. Jak donosi „Kuryer Poznański44 w  Głó
wnej aresztowano spraj cą mordu, popełnione
go na rodzimie Kosterów iw Piąfkowie. Jest nim 
niejaki Antoni Sobczak, parobek. P izy  areszto
waniu był ubrany w  odzież Kostery, posiadał 
jogo złoty zegarek i  pierścień. Twierdzi, że nie 
miał wspólników, istnieją jednak wszelkie po- 
671; .ni, że było ich jeszcze dwóch.

W YMORDOYrA N IE  RO D ZIN Y  ŻYDOW
SKIEJ W  ŁODZI. N iejaki Berek Grohman, za
mieszkały w  Łodzi, otrzymał od krewnych 
z AmoryM 15 dolarów. Dolary te s ta łys ię  przy- 
ezymą^ tragicznej śmierci j'ego i je g °  rodziny. 
Oto niewyśledzeni zbrodniarze wtargnęli w  no- 
cy do jego mieszkania i nr okrutny sposób 
zamordowali jego. jego żonę i  trzyletnie dzie
cko, a nas ępnie zrabowali pieniądze i odzież.

sławy wjrtąpi Boś“iniiie w Krakowi*, dziś. We 
wtorek 9u b. m„ w „fretce E. KaJmaa Księżni
czka czardasz!.4' w roli tytułowej. Jutro, we srode 
21 b. nu, powtórzenie „Księżniczki czardasza 
w znakomitej obsadzie z p. E. Gistedt na czele.

Dyrekcya teatru zwraca uwagę public: nosci, że 
przedstawienia n)zpOczvnają l i «  punktualnie c g. 
7.30 wieczorem, *, z chwilą rozpoczęcia przedsta
wienia drzwi widowni bęoą bezwarunkowo zam
knięte.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek 20 b. m.: „Janosik44.
Sioda 21 b. m.: „Janosik44.
Czwartek 22 b. m.: „Sławna artystka11.
Piątek 23 b. m.: „Janosik” .
Sobota 24 b. m.: „JanOoifc44. *

REPERTUAR TEATRU PRZY UL RAJSKIEJ.
Wtorek 20 b. m.: „Księżniczka czardasza44 (wy

stęp p. E. Gistedt).
Środa 21 b. m.: „Księżniczka ozarda*za ‘ (wy

stęp p. E. Gistedt).

Z salf sądowe].

„Kiirjerek” skazany 12 głossmk
W  duiu wczorajszym przed krakowskim są

dem okr. odbyła się rozprawa na skutek oskar
żenia, jakie wniósł inż. Franciszek Glazer prze
ciwko redakcji ,111. Kury er a Codz.44 o wystę
pek obrazy czci popełniony w) artykułach z r. 
1922 p t  ,Panama papierowa’4, w których to 
artykułach zarzucono inż. Glazerowi fako kier. 
kom isji rodzlału drzewa w  Żywcu niesumien- 
ność w  urzędowaniu, tudzież machinacyo, wy
rządzające szkodę skarbowi Państwa przy prze
róbce drzewa dla odbudowy kraju.

Rozprawie przewodniczył s. s. o. Patak, 
oskarżał w  imieniu powoła adw. T  Zakrzewski, 
bronił pw  wanego iodaktora „Kurycrka , 
adw. Rappaport. Po przeprowadzeniu postępo
wania trybunał przysięgłych orzekł 12-tu głosa
mi winę redakcyi „Kuryera41,  ̂wobec czego 

przewodniczący °SIosił w J,rok ' *a«ldzający 
oskarżonego na karę jednego miesiąca aresztu, 
bez zamiany na grzywnę. ;

Jest to w ciągu tygodnia już^drugi wyrok 
prasowy sądu przysięgłych w sprawie „Ku- 
ryerka44. Przed kilku dniami wydawca tego 
dziennika., pos. Maryan Dąbrowski, oskarżał 
redaktora „Gońca’4 o  obrazę czci i  wynik był 
ten, że redaktor „Gońca44 został 12 głosami 
uwolniony od winy i  kary. Obecnie zaś sędzio
wie przysięgli również jednogłośnie piętnują na
paści „Kuroyrka”  jako bezpodstawne. Mamy 
nadzieję, coprawda dość sraną, że werdykty są
du obywatelskiego wpłyną trochę na podniesie
nie poziomu moralnego całej prasy kurierko
wej.

Zawiadomienia 1 komunikaty.

Z TOW. FILOZOIICZN EGO. We wtorek dnia 
20 k  m. o godz. 7 wieczorem (u l św. Ann-, 12) 
na zebraniu sekcyi tomiatycznej ks. Hortyńskl Fe
liks będzie objaśniać Metafizykę Arystote naa t Ko
mentarzem św. Tomasza. —  We czwartek dnia 22 
b. nu o godz. 6 wieczorem (tamże) pTot U. J. Dr 
Włedy >ł« w Szuanowaki wygłosi odczyt p. t. ,(HjT>e- 
krattj i •-fla4'. Po ódozyc e dyskusya.

Z „ODkODZENIA*. We oiwartek dnia 22 b. m. 
odbędzie się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Stów. młnaz akad. „Odrodzenie44 t  na
stępującym porząlłriean dzi.mnytm: 1) Zagajenie; 
2) uchwalenie ponrawek statutowych; 8) referat 
p. Bilika n. t. „Nrm* kongres i nasze najbliższe 
zadania44; 4) dyskusy&, Olłfcność wszystkich człon-. 
ków konieczna. Początek o godz. 7  " w ie c z o r e m ^  
, termmie, o 7.30 w  Jl-gim. bez względu na ilość 

obcouTch.
TRZECI W YKŁAD  DR MELANII GRAFCZYN- 

SKIEJ O CHOPINIE w Instytucie muzycznym 
( św. Anny 2, I I  p.) dziś, ,ve wtorek, o godz. 6.30. 
Przy fortepianie prelegentka.

„DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA 
KRŚ KOWSSlĘfJOf* w zeszycie za łuty zawiera 
szereg ważnych^ rozporządzeń i okólników. Egzem- 
pii T*e „Dziennica urzędowego44 nabywać można 
w ekonomacie Województwa i u ageneyi „Ruch44 
przy uL 8zczcpańeKiej.

NA TOWARZYSTWO RATUNKOWE. Za po- 
średnistwem sekretaryatr T>rezydvc.lnego Magistra
tu 7- brano od członków Rady miejskioj, oraz urzę
du4 kow Magtu na csm Tow. ratunkowego kwotę 
404.000 rok.

TELEGRAMY L*0 AMERYKL Rozporządzeniem 
Milom, peert i telegrafów została zniżona taryfa 
telegrafeczmi dla tolegre«ić n, adresowanych do 
Stanów Zjednoczonych Póku Ameryki o 85 ccntSm 
za »łowo.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Ikdsze cegiełki wawelskie uhmaowali: 4091-szą 

Andrzej Gaworski, Leonard Giervci i Stan. Jaku- 
bowski; 4092 Eugen. Jakubowski, Woje. Janika 
t „K f ^  Jamszeweki; 4093 S W  Kaccyna, rr  j 
Klopaozeweki i Wład. Makeym; 4094 B’ażej Pa- 

Mak* Podrtokki i Stefeat Raczkowski; 
w9o Wacław Reymer, Alek*. Żurowski, Wład. 
ReimCT i Aleks. Żuehowski; 4095 dyr. Stan. Smre- 
oryńekiemu — tem. 'm. PreUa,idanza; 4397 pamię
ci ini. Gustawa Geb^ardta —wdowa; 4098 Ecgo- 
niuszz i EnaHa wrtdowiczowie, K rn uów, 4,)9g 
KuJoała jAłlska Th >mus Oe-albo, Parana; 4100 
Związek ziemian pow. olkuskiego.

Na odnowienie Katedry i grobów królewskich 
na Wawelu złożyli: .■,« Biskup Ad. Sapieha
1 mdlion mk„ moŁ Dr Kumamoeki 10.000 mh„ 
T. Gie*zcxyki( wicz 60.000 ml „  Tom. BetkowsM 
10.000 mk.. Bank KaJopok1'!  2 miliony Łrk„ 
ks. prymas Kardynał Daibor 100.000 mk., Dawic 
Abrahamowicz 50.000 mk„ I>r Rowiński 50.000 ntk„ 
Dr J. Muczkowski 25.000 mk.. Dr Jerzy hr. My- 
'ielsiu 100J)00 tok.

NABD4.; iNSTWO ŻAŁOBNE ZA S. P. PREZ. 
MIASTA J. LEA. W  dniu 21 b. m„ jako w piątą 
rocznicy zj t u  prezydenta miasta Krakowa A p. 
Dra Lea, odbędze się etananiem gminy m. Krako
wa nabożeństwo żałobna w kościele OO Franci- 
sstanów o godz. 8.30 rano.

Z teatrAw kr i y T,
„JANOSIK44 A. Gś LICY. Dzisiaj no^-tarza teatr 

im. Słowackiego barwną haśń Andrzej!. Galicy 
„Janosika", Dawno niewidziana w takiej oka^h> 
ścd oprawa scenl .zna, znakomita reżyserya i gra 
artystów z pp.- Kosmowską, Mazarekówną, Kloń- 
eką, Szymańskim. Kułs.kowskim na czeie, o m  
urozmaicenie akoyi piękną ilust-acys muzyozrą 
p. " Meyerbolda — czyni z „Janosika4* niezwykle 
zajmujące widowisko o wysokim poziomie arty
stycznym. Śpiewy w akcie I  i IV  wykonują człon
kowie chón Tow oratoryjni go.

Z TEŚTRIJ OPERA I OPERETKA komunkują: 
Elna Gistedt, znakomita primadonna świat< woj

Kronika sportowa.
Mlstiz«®twio Tatr zatrzyjnoh Polacy.

Zakopana. P. A. T. Ostatni dzień zawodów 
wypełniły skoki na wielkiej iKOOzni w  Jawo
rzynce, które były clou zawodów. Skocznia była 
piękni*, przybrana zielenią, a u jej przodu w i
dniał olbrzymi Orzeł Biały W  lożnćk po obu 
stopniach skoczni zajn i EiiejsCv członkowie 
honorowi zawodów, sędziowie, szereg gości 
i przedstawiciele prasy

W yniki w  skokach seniorów I  klasy: Naj
piękniejszy skok wykonał Haiberl Alaoar (Wę- 
gry) 26 metrów (nota 1.383), najdalszy 6kok 
wykonał Kalioiński poza konkursem 28 me
trów, w konkursie 26 i pó' metra.

Za najlepsze uznano skoki: 1, Slrauch Bela 
(W ęgry), nota 1.827; 2) K.rzeptowsld Andrzej 
nota 1.984; 3) Bujak Franciszek, nota 2.166.

Długość poszczególnych skoków: RozAus
26 metrów, poza konkursem 27; ThćSm Aladar 
24 i p if  metra; Krzeptowski 24 i pół metra; 
Bujak Fr. 24 m.; Strauch Bela 25 ni.

Skoki semorów H. klasy: Kraszewski Kazi
mierz, 2.753; Suleja Władysław, 3.466; Tey- 
seyre Stanisław, 3.621.

Skoki młodzików: Czech Władysław, 2.566; 
Kraszewski Wacław, 2.766; Lankosz Józef, 
2.866.

Zwycięzcami w zawodach o mistrzostwo se
niorów L  klasy w sta li na podstawie wyników 
kombinowanych * biegu g ’ ó-»"nogo i  skoków.
1) Bujak Franciszek (nota 1.583), który otrzy
mał tytuł mistrza Tatr na rok 1923/24; 2) Krzep 
towski Andrzej (nota 1-622); 8) ThtJm Aladar 
(W ęgry) (nota 1.899).

Zwycięzcami o mistrzostwo Tatr seniorów
II. klasy zostali: 1) Suleja Władysław, °.482;
2) Teyscyre, "2.896; 8) Gąsienica, 8.243.

Zwycięzcami w zawodach o mistrzostwo Tatr
w  klasie młodzików zostali: 1) Lankosz Józef, 
1.943; 2) Czech 2.065; 8) Kra&z >w3ki Wacław 
2.214

Po  zawodach odbyło się w  rutaur&eyi Ka
sprowicza rozdan:e nagród zwycięzcom. Naj
piękniejsze nagrody otrzymał mistrz Tatr, Bu
jak Franciszek, mianowicie zegarek złoty, nar
ty  i  puhar złocony, dar p. Uznańskiego. Pani 
SchliCwa Aura za zwycięstwo w  biegu pań 
otrzymała zegarek złoty. Ponadto otrzymali 
nSTgEody: TŁóm  AUdar, Sołoja Władysław, 
Sołule, Devran, Gąsienica, Radziwiłł, Strauch, 
Kraszewski, W ójcicłd, Zubek i najlepsza szta
feta wi składzie Rozmue, Mickenbrunn i Bu.ak, 
Po rozdaniu nagród odbył się na czaić gość' 
i za .rodników bankiet.

filharmonii w Warszawie I w  sali Tow . Muzy
cznego w t  Lwowie, pierwszy na rzecz pomnika 
Szopena w, Warszawie, a drugi na Bratnią Po
moc studentów Polaków i na zapoczątkowanie 
funduszu budowy pomnika Szopena we Lw o
wie. Koncerty te doznały wielkiego powodze
nia u publiczności polskiej, która gorącemi 
owaeyami kwiatowemi w  obydwóch miastach 
wyraziła Giłlowi uznanie za jogo szlachetną 
ofiarność oraz za grę istotnie mistrzowską.

Po koncercie dzisiejszym w  sali Starego Tea
tru na fundusz odbudowy Wawelu, Gille wraca 
do Warszawy, gdzie 28 b. m. da wielki koncert 
w. Filharmonii na rzecz centrali Bratniej Pomo
cy otudentów wyższych uczelni. Ostain' ^aś 
koncert W iktor Gille oduał do dyspozycji 
p. Prezydenta Rzplitej, Wojciechowskiego, któ
ry przyjął artystę francuskiego na aud/encyi 
w  śrbdę ubiegłą, przyrzekając wskazać ceł 
koncertu i przyjmując nad nim honorowy pa
tronat.

Ponieważ koncerty W iktora Giiia odbywają 
się pod patronatem Stowarz. „France Po- 
logne14 w  Paryżu, wszyttkie Towarzystwa 
przyjaciół' Franeyi u nas współdziałają w: orga- 
nizacyi jego koncertów. W  Krakowie patronat 
ten objął prof. K . Morawski, w którego sa
lonach wczoraj odbyło się liczne przyjęcie to- 
warzystkie na cześć pianisty francuskiego.

T E L E G R A M Y .
ROZŁAM WŚRÓD LUDOWCÓW PO W IĘ 

KSZA SIĘ.

Warszawa. (Tek wd.) W  niedzielę odbył sle 
zjazd ludowców województwa warszawskiego. 
Jest on o tyle charakteryotyczny, że w spe- 
cyainej rezolueyi wyrażono zaufanie posłowi 
Dębskiemu za jego działalność w  łonip ludow
ców. Świadczy tc, że wałka wewnętrzna wśród 
ludowców przenosi się już i na kraj.

Stany I j e k  przeciw  im igracyi żydów.
Warszawa. (Tel. wł.) Konsul amerykański 

wstrzymał udzielanie wiz na wyjazd do Sta
nów Zjednoczonych osobom pochodzącym z 
Rosyi, a zamieszkałym w  Polsce. Chodzi tu o 
nielegalne przybycie 15.000 żydów rosyjskich.

ZNOWU A LA R M Y  O ZBROJENIACH W  POL
SCE.

Warszawa. (Tel. wł.) Prasa sowiecka znowu 
alarmuje depeszami obwieszczającemi o rze
komych zbrojeniach się F o W .  Po okresie spo
koju, zresztą niedługim, dzienniki sowieckie 
znowu zaczynają donosić o rzekomych zamó
wieniach broni przez Polskę w  Szwajcaryi —  
czerpiąc swoje informacyo z organów *ocyali- 
styeznych, albo opierając się na wiadomościach 
z Kowna. Urzędowa agencja  „Rosta”  rózŁ^erza 
plotki o koncentracji sił wojóirowych Polak4 w> 
celu napadu na Kowno i  i  a jęcia Kłajpedy. So
wietom chodzi o utrzymanie odpowiedniego na
stroju w  Europie,

Śmierć min, Rasńna.
Praga. P. A. T  Minio ter Dr. Raszki zmarł 

w niedzielę o godz. trzy kwadranse na plei wszą.

Czeskie Biuro prasowe donosi: M iristet fi

nansów Dr Itaszin bjd od sami go  rana nie

przytomny. Oddech ciężko chorego był już 

w ciągu nocy nieregularny a chwilami ustawał. 

O godz. trzy kwadranse na pierwczą zakończył 

życie.

C IĄG LE ZABURZENIA  N A  ZIELONEJ WY- 
SPIE.

Dublin. P. A. T. Naepokoje w  Irlandyi trwają
agend pocztowych i telegraficznych na obsza- 
z towarem. Powstańcy przez odpowiednie prze. 
sunięcie zwrotnic kolejowych skierował’ po» 
ciąg osobowy po usunięciu z niego podróżnych 
oraz dwa pociągi towarowe na linię prowadzą, 
cą przez uszkodzony most. P oc ią g i, te roz
biły 6ię.

Dubiin. P. A. T. W  TippeTary przysziO do 
starcia z  wojskiem. Bvł jeden zabity, 4 rad
nych.

REFERENDUM SZW AJC. ODRZUCA U ilO W Ę 
CELN Ą  Z FR A N C YĄ .

Berno s-w. ajcarsk.!e, P. A . T . W  drodze refe
rendum ludowego została od.-zuconą konwen- 
cya z Francyą w  sprawie zniesienia strefy wol
nej od cła nad jeziorem genewskiem i zastą
pienia jej przez traktat handlowy między Frań. 
cyą a Bzw&jcaryą. Za odrzuceniem oświadczy* 
ło się 407.500, przeciwko 91.500 mieszkańców-

Wiadomości gospodarcze.
GIEŁD A ZBOŻOWA.

Warszawa. P. A. T. Żyto kongresowe 118 
funtów wagi holendeskiej 116.000, żyto mało
polskie 107.000, żyto pozeańskie 188.000, owiec 
podług próby franco Warszawa 100.000, o w/aa 
poznański 103.000, 104.000, 105.000, 108.UOO, 
owies kresowy jednolity 104.000, owie6 poznań
ski z zajiachem franco Warszawa 95.000, jęcz
mień małopolski na paszę 87.000, jęczmień po- 
znańsid browarniany 92.000, fasola biała
125.000. kasza hreczana 187.000, seradela rran- 
co skiad sjiirzedającego 230.000, otręby żytni* 
franco Warszawa 59.000, 61.000, 63.000, otręby 
p-zenuo franco saład Kupującego 61.000. otrę- 
byjęczmienne 53.000, mąka żytnia 70% 201.000, 
kuchy lniane 105.000, kuchy rzepakowe 95.000!

z Rienaren. w
Wiedeń. (A. W .) Walka moncrchisiów z so- 

oyalistami przybiera tu coraz szersze rozmia

ry. W  sobotę wieczorem przj-szło w  dzielnicy 

K III. po zgromadzeniu monarchistyoznem, w  

którem wzięło udział 80 osób, na ulicy 

i w  tramwaju do bójki między kilkoma monar

chistami i garstką robotników. Padło tak ie  kil

ka strzałów. Jeden robotnik zabity, cwóch 

ciężko rannych. Prezydent policyl Skhober, za

mierza, jak oświadczył zastępcom prasy, wydać 

do ludności odezwę wzywającą wrlczące ze so

bą stronnictwa do opamiętania I do zaniecha

nia aktów terroru. Policya aresztowała wczoraj 

10 uczestników sobotniego monarchistycznego 

zebrania-

WIADOMOŚCI Z G IE ŁD Y KRAKO W SKIEJ.
Usposobienie poniedziatkowego zebrania gieł
dowego dla walut obcych i dewiz nie uległo 
zmianie. Tendencya zniżkowa utrzymywała się 
i dzisiaj Dolary, funtv sztorlmgi, waluty za
chodnie, korona czeska, kotona niem.-austr. 
szacowane b; ły  niżej, niż w  sobotę, marka zaś 
niemiecka była poszukiwaną i obroty na Berlin 
były dość znaczne. P. K. K . P. notowała dziś 
waluty skandynawskie izniżkowo.

Ruch na rynku efektów dj*widondowych nie 
ożywił się. Obrotów dokonywano malo. przy 
tendencyi przeważnie zuiżkowrej lub też po ce
nach utrzymanych z dni ostatnich. Brak go
tówki i  zleceń wpływa na wstrzemięźliwość 
w  transakcyach. Między innemi nabywano: Zie
leniewski 75.000—74.00U m_, P. T  H. 4400-. 
8950 m., Tepoge 88.000 m., Trzebinia żelazo 
26.500— 26.300 m., Ćmielów 84.000 m., Chodo- 
rów 56— 57.000 m., Żeglug? Polska 1075 m„ 
Phaima 18.600— 18.500 nu Krakus 13.500—< 
14.000 m.

Akcye banków* i papiery lokacyjnej be* 
szczególniejszejc zainteresowania. Z akcyi ni* 
notowanych na gleMmio poszukiwano Jaworzna 
po 215.000 m.

Szacowania poniedziałkowe w  obrożach gieł
dowych lab według notowań P. K. K  P. w"V* 
nosiły: Doiar amer. 38.400— S8.20C m„ funt
szteriing 180.000— 177.000 m„ floren holend. 
15.500 m., frank szwa jo. 7200 m„ frank 'rano, 
2360 m., frank bełg. 2025 m.. liry 1950 nu, 
leje 80 m., korona szwedzka 10.250 nu, korona 
duńska 7840 m.. korona norw. 7160 m., koron* 
czeska 1100— 1125 m „ korona węg. 15 m., ko
rona niem.-austr. 56 fen., mr^-ka niemiecka 
1 m. 74 fenigów.

Zurych. P. A . T . Zamknięcie giełdy. Berlin 
0.0265, Hclandya 210.50, Now y Jork 531 Lon
dyn 24.91, P ą ry t 81.80, Medyolan 25.40, Prag* 
15.75, Budapeszt 0.19-/*, Bukareszt 2.85, Bri- 
grad 5.15, Sofia 3.10, Warszawa 0.0i35, Wiedeń 
0.00741/*, austT. kor. stempl 0 0075.

Warszawa. P. A  T . Mdionówka: tr. 1725, 
sp. 1710. W a l u t y :  Dolary Starów Zjednoczo
nych: tr. 89.000— S8.200, sp. 88.890, ki’pntf 
88.010, franki belgijskie 2025, franki francuski* 
2840, marki niemiedde 1.77 i pół, 1.65.70.

K 4 E ) I I M I N 4

Świetny pianista francuski, W iktor Głile, 
powodowany gorącą miłością dla Polski, mają
ca pobudki swoje w  w lalkm  kujcie, jaki arty
sta ten wybitny żywi od lat wielu dla twór
czości Szopena, przedsięwziął pierwszą podróż 
artystyczną po Polsce, oddając talent erwój zu
pełnie bez Lr teroaowiJe na c «łe  polskie, naredo- 
we i opołeczne.

GiRe dał już dotąd dwa wielki* koncerty w

W a r t k i  p rzsjęe ia  Kłajpedy przez L i f e .
Warszawa. P. A . T . Zakomunikowana ofr 

cyułnie rządowi decyzya konferemcyi ambasa- 
aorów i  dnia 17 lutego warunkuj* przc5:aza- 
nie L itw ie suwerenności terytoryun, K łajpedy 
od nadania je j w  drodze opracowania prze® 
mocarstwa *  udziałem- Kłajpedy i  L itw y, przy 
uwzględnieniu opinii Polski, autonomii *  repra- 
zeutacyą ludności, z równouprawnieniem Języ- 
kołfcm  I naródawościowem, oraz *  równoupra
wnieniem obywateli obcych w zakresie praw 
ęywlinych własności i handlowych.

Decyzya zastrzega również wolny transport 
morski, rzeczny 1 lądowy przez teryteryum 
Kłajpedy na rzecz Polski 1 Litwy, jako państw 
zainteresowanych i  orze widu i a etu orzenla 
w  Kłajpedzie wolnej zony, oraz nadzwyczajnej 
Rady portowej przy udziale przedeuwiciela 
L itw y 1 Polski.

N O W Y POSEŁ SO W IECKI W  KO W NIE .

Warszawa. (TeL wŁ) Nowym przoduŁwicie- 
lem sowietów w  Kownie zOatal mianowany 
Krasflnikow, który chi 15 b. m. złożył isądo 
w i litewekiomu isty uwierzortelniając®.

Safncchód osobwj „OsimSsr"
32 PH. łańcuchowy sprzedaje Grręgcws. Dy* 
rekeya Robót Publicznych w  Krakośd* w  dro* 
dze pizetaigu puWicznoęro, w  dniu 6 marc* 
1923 r. o godz. 10 rano w biurze Nr. 9, L pt, 
Krzysztof ary. Wadyuw 500X4® mk. Samochód 
oglądać można cwMenrłe v łwK-ynku Staro ”tw*i 

w Chrzanów?*

P od zięk ow an ie.
JW P. Dr iSłj-mrnowio-zowi, doc. kłhą. g in e ^  

za przoprowadasnie b u m o  ciężkiej op«T»eyVk 
oraz troskliwą optw.ę cadezuną; JW P. P ro i 
P iitzow i za postawienie dy~gnozy ł za bardzfl 
w -kw intne pomłessezenie na fidinice neuroŁ 
1 JW P, I t  Ssjmarekleanu z *  niez-wyki" sumień- 
ąą pracę w  czasł* m tgo t&n pobytu, śle na tej 
drodr* serdeczne „B óg  zspła*" (120^

Lug. SebactjŁui.

Za dusz* *|* L p .

Heleny Brzozowskiej
odprawi się dnia 22 lutego b. r.

o godz. 9 rano 
K&SCŻE^STWO l^AOSHl

w kościele OÓ. Kapucynów.
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M E C Z Y L Ł A W  SM OLARSKI.

Miasto światłości,
POą sś4 % dni przyszłych.

_ Potężny naffl bora wpływał jm ea  otwar
te okno do IziLy, rozjaśnionej piomieniaim 
Hlłni Awioo. Sikt jego i  przestrzenne brzmie
nie świadczyty o jgTomnyJi obszarach bo
rów zamykających niewidL* osadę ludz
ka. Przyroda rozkraewiła się znotwu, t. pod 
korzeniami nikłych ziół rozkładały idę gna
ł y  pracy twórczej, tysiącletniej, dawno Już 
ziemią przysypane.

Rzeźwy i zdrowy cbłód wbiegał do fcby.
Mnich Feliks stał przy os nie, poza, sto

rom ga/ozie wiekowym drzew brały już 
■rębnią poświatę od promieni witającej —  
kędyś z nizin —  tarczy księżyca.

Mnich Feliks chwytał piersią wieczorne 
powiewy i długo stał milczący, nie zdając 
rfię zwracać uwagi na przybysza, który bar 
wił u niego w  celi. Zastanawiał się, rozmy
ślał. Obrócił wreszcie ponurą swoją, ascety
czną twarz, a oczy jego, pełno teraz do
broci, spoczęły na pochylonej, młodzieńczej 
postaci Andrzeja Woli.

—  Oz ego chcesz właściwie? Powiedz! 
Majaki opętały ci serce...

—  Tajemnicę czuję wokół sobie —  mó
wił Andrzej. —  Otacza mię ona, osuawa. 
Kryje się coś przedemną, szepce w  zauł
kach, gdy przechodzę i nie wierna, czy mogę

komu, ufać i wierzyć, czy nawet tubie, 
ojcze Feliksie?

—* Ozy przypuŁzezaw, że wrogów masz?—  
spytał cLmumie mnich. —* Ozy podejrze
wasz £mowę przeciw sobie, która mogłaby 
przynieść ci zgubę lub stać się przeklęli- 
ątwem twego życia? Czy nie cau>«s się 
clośó młody I silny do 'walczenia nieprzy
jaciół, a na sobie nie doznajesz racz»j mo
cy ży czliwości i opieki?

—  Nie wiem nic Ojczr —  tla  nienawidzę 
już v/szystkiego, co ukrywa się, czy byłoby 
zie łub dobie. Chcę być wolny i  pragnę 
znowu ludziori uderzyć. Czy ty  rozumiesz 
to, juką męką stać się musi, gdy poza rze
czy ,j 'slosdą. którą mamy i  pojmujemy, 
odgadujemy istnienie jakiejś irugiej, która 
iKkdchodzi ku nam tylko wśród mroku, p<ar 
Lzy na nas i przepada w nim potem mil
cząc & nigdy nie pokazując twarzy? Mó
wią mi o niej oddajwna i twoje oczy! Ty 
wieś*: więcej, niż wszyscy. ’ którzy żyją 
wśród nas. T y  i —  stary Hanz owa!

—  Po co odwiedzasz Japończyków? Cze
mu viiodzdsz do domu ludżi tak różnych od 
nas ojbyczajem, a konających w  pleśni leni
stwa i zgubnych przesadów?

•— Mają oni u siebie skarby sztuki i po- 
doibnie ja k  iy  przechowują wiedzę tajemną.

—  Nie wiesz, czy wrogów mas_ w  nich, 
ozy przyjaciół!

—  Wrogów?... nie sądzę, bym ich miał. 
Nie zawistnych czuję wokół siebie. M oi ra
czej gnębiciedi! Tajemnicza opieka czuwa 
nademną na łowach. Niezrozumiała czuj
ność towarzyszy moim krokom, gdy chciał

bym e rrobodny popróbować włamych sil. 
7daje mi się, że życie moje nie należ;, już 
do mnie, lecz do tych, którzy mieszają się 
w  nie niewidomi©. N ie w ydym am  tra, pójdę 
W! świat śladem kupców z dalekich krajów.

—  Zostaniesz! — > odparł twardo mnich.
32a byia iw itom jednerr ałoiwtó, wpływ,

który gasił ^rywcaość. Ojciec Felias pa
nował jeszcze nad młodzieńcem samą nie
odpartą siłą erwego głosu. A le oto dziś po raz 
pderwfizg odczuł w  duszy jego burs, poryw 
energii, który zrywał iwięzy, jakieś silne mę
skie drgnienie!

Podotoro (mu się to „ ®rot«auniai Ito, tfe 
Andrzej wszedł już w  ofcrea dojrzałości. Ró- 
wno zośaie zastanowił dę:

—  K t> cię odmienił tak? —  iza&cptai. 
Miał przed sobą spadkobiercę swo jej wie

dzy. OOtzaedzica tycih. Bt^zępkótw diaiwntj 
oświaty hidzUej, któio powiertyili miu po- 
przóonicy, i«JLazując ł iu  rozwijać je i uzu
pełniać. Powiernika, od którego za nauki 
swe żądał tajemnicy aż do czasu, gdy &am 
go z niej zwolni. Młody taient rujny t mło
dzieńczy. wielki i niezwykły, a zamzemt oo 
jownika, którego przyzwyczaił do trudów 
życia, wyrabiając mu przez ćwiczenia mis- 
skuły ze stali.

—  Kto cię odmienił lak? —  mówił 
mnich.

Naraz głss jego nabrał surowego akcentu:
—  Nicierplirisz się! Chcesz wiedzieć 

wszystko! Za„oześnie jeszcze, chociaż czas 
już zbliża jdę...

—  Czego uczyć mnie będziesz dzisiaj, 
Ojc^e?

t—; Patrz! <— . odpari zakonnik.
Botknął się sprężyny, umieszczonej w 

śckmio. Młodzieniec oomął się olśniony
Plofcój/ zalała powódź światłą, płynąca 

z kilku lamp w  górze umieszczonych.
*—  Jakie to wspaniałe, jaaue cudowne! —  

mówił Andrzej
—  -Nie widział tego dotąd nikt prócz 

mnie 1 ciebie —  mówił kyumfująco mnicL’ —  
Siła ta oświetlała1 ongi wszystkie siedziby 
i osady, Parywnł™ podobno cłbraymie na- 
jzyny i wielkie wolty, sunące beż pomocy 
ludzkiej ni y.wierwmej po długich szynach 
żelaznych. Niewiadomo jiuż dziś wogóle, dio 
jak niezwykłych’ mmgla tłużyć celów. Istnie- 
,je podam j, że niotyflko budziła światło 
1 ruch, ale przenosiła, głosi Wystarczyło za
tknąć' uługi twardy dru» ,w Jnomię, by do
wiedzieć się, co działo się w! odłegifioścf se
tek mil. Z drutów tych, pozostałych tysią
cami tu i tam, wyikonyw&ciłs dzisiaj najle- 
pazą̂  broń, Poznanie siły tej, której za
wdzięczam w  światło i zbpjaanie jej naj
prostszych zjawisk stanowi szczyt i  dumę 
mojej wiedzy.

—» Skąd dowiedziałeś się o niej Ojcze?N
—  Wiesz, że łod&kość prWez setki lat 

zmuszona była wśród najcięższych warun
ków poświęcać cały eaius i trud, by pod
trzymać mjairaiość i ciężar swego żywota. 
Nieliczni szczęśliwcy, ht<Wy pozostał' wśród 
ogólnego zniszczenia, nie dbali o  marniejące 
księgozbiory. Resztki ich pozostał tu i tam, 
butwiejąc w ‘ród pleśni i  wilgoci; inne za 
chowano lepiej, rzucano chętnie w  płomień 
dla podsycania ogniska. Ludzkość sama w y

parła się siwo jej wiedzy, znienawidziła j f j  
i ule miała czasu myśleć o niej,

—• Jakaż to katastrofa nawiedziła świat?,
Mnich Feliks podniósł groźnie rękę:
*—  Przeklęte są zbrodnie kainowe! Szâ J 

tana mc o wmieszała się w  człowiecze dzieło f
—  Jakaż to katastrofa nawiedziła świat? 

spytał dobitnie Andrzej.
—■ Dowiesz się o tern aż nadio wcześnie! 

u  jen wie ówoi przeklęli pamięć o niej. Bó^ 
wy ja c ii zło razwm z dJobreû , gdyż jedn^ 
I dkugie zatruŁd było przez demonów. 
Oczyścił nędzą i trudem dusze, % po świe-* 
eas rozsiał puszcze i puszcze. Człowiekowi 
do obrany dał znowu azidę I łuk, a zatarł 
napihy na pomnikach dumy i pychy.

*—■■ W iedzy chcę & nie nauk —  odparł 
kąrd!o młodzieniec.

—  Wiedza to znaczy- panowanie nad so
b ą !  znajomość życia —  odrzekł mnich.

—  Wiedza to dobro bliźnich i zrozumie
nie piękna- to władza: i światło!

—  Wiedza —  to tylko Bóg! —  powie
dział Ojciec Feliks.

Zgasił lampę i narzucił na siebie płaszcz.
•—  Pójdź za mną! A  przekonasz się, jak 

małe wiesz i jak bliska ciebie są nowe ta
jemnice. 1 tak byleby zawsze, choćbyś nau
czył dię tysiąc, razy więcej, niż umieli nasi 
nieznani ,rraodkoiwie.

Zeazli przed dom Puszcza przed osadą 
przetrzebiona już była. Bez trudu szłi przez 
gąszcze. Podążali tak przez pół godziny we
dług rachuby czasu dawno już zaniedbanej.

(C ią g  dalszy nastąpi).

mm

Podajemy do publicznej wiadcmości, że z dniem. I-go marca b. r. otworzyliśmy w Sosnowcu przy ul. 3. Maja Oddział naszego
Banka pod firmą

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
ODDZIAŁ SOSNOWIECKI

który załatwia wszelkie czynności, wchodzące w  zakres bankowości.

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
f j ^ ł ą l z ą M ą d o w j r h ^ ę w ow y arzasa ło  1 mii5ja<-d t-tarek. *

Instytucja Centralna: POZNAŃ, Plac Wełuośc
a) M ie js k ie :

Plac W olnołci 2.
Aleje Marcinkowskiego 26. 
„Jełyce'S  ul. Dąbrowskiego 4?. 
,.$w. Ł a u r i" ,  ul. Gtogowskj 100. 
u!. Gwarna 19.

b) K ra jo  w e :
Ppdgoszcz, Plac Teatralny 4.
(Sruddi. Jz, ’6zefa W ybickiego 11/13. 
Katowice, Krakowska 7. 
ityaków, Rynek Główny 19- 
Klelca, Kof lew a 94.

ODDZIAŁY:
L ublin , Krakowskie Prsetii.tie&cto 45.
ió ^ i, Piotrkowska 72. 
Piotrków, Plac Koiciuszk!. 
Radca., Plac 3 Maja.
ToiuA, Szr.roka 14. 
Warszawa, las- .- a.
Zb&5*yh, Marszałkowska 43.

W a l n e  M l n i l n  f. & n A * U : 
Holzmarkt 18.

d ) Z  a g  r a n i e  z n r :

Naw-Yo/k, New-York Agency 933 
Thlrd Avenue.

Paryt f.) 82, rue Sriinl Lazare.
ni

rii)

Bóraoślązak, Z arządca  abtzaraw  dworskich
p o szu k u je  w  Malopolsce Iud  na Kresach posa
dy od 1. kwietnia lub później w  majątkach 
rolnych. Wymieniony posiada wszelką znajomość 
w ktdtmach rolnych jak i w  prowadzeniu prac 
biurowych. Liczy 40 lat, sonaty, włada biegle  
językiem niemieckim, posiada ukończoną szkołę 
rolniczą. W  Opolu pracuje 22 rok. Łaskawe  
r,Roszenia pod poste restante 125 p . Żory

Górny Śląsk. 116

Krakowska Kongregacja Kupiecka.
Termin WALNEGO ZGROMADZENIA
przełoiono z 25-go lutego marce 
1993 r. z mienionym porządkiem  
dziennym. Początek o godzinie 9Ys 
«rzgl. o 101/2 przedpołudniem .
113 Starszy: In ż . A d e łm a a M .

PraMs dzierżawy rtjli
•t? SOS -13 0 0  m rfii wraz t inwr*itarz«ns tywym  
l martwj'111. Dobrro zapłacę. ^aJom ość ,K «ch“,
Szczepai.ka 9 pod „Dziertawp”. 190

f „WuJkamzatnr“ ̂
G J M  A U T O M O B I L O W Y C H ,  M O T O 

C Y K L O W Y C H ,  R O W E R O M f « C H  
I w izellrlch  ro b ó t  w  zak res  wchodzących  

W ykon an ie  so lidne . 473

k
P IO fR  BAW 4 UK .
Kraków, Smoleńsk 23, oflc. J

P R 2 ID S I4 3 IO ^ S T W O  
Dla buduwy wodociągów, pomp 
studziennych I ogrzewania uantr.

STM ISŁAW  R/!01VANF.K
Kraków, Karmbiicku L. 25.

w ykonuje "wszelkie roboty w  zakres 
ten wchodzące jakoteż repe

racje w  miejscu i na 
prow incji,

po tanich przystępnych. ot
saEgaiiKUM

M«rk« ncliitnna
SIBUNIOfci Jest  r ą k o l m l a  

dobroci towaru
Jest wszędzie d<r nabycia

Angielska HERBATA I KAItMO
w paczkach V *ł/«, Vi ftrt- —  w  puszkach yU> Vskl. 

w •ryfinalnym opakowań »

S p rze d a ł'k u r to w n a : W arszaw a, Bielańska 18. Te!. 105-71, 758 14. 507-83.
Poznań, Garncarska 3,
Lwów, Batorego 36,

ODDZIAŁY: GdńAsk, Langermarkt 15,
w Krakowlu, J i :r
w Wilnie.

OBCASY GUM O W E  
I PODESZW Y GUMOWE
są trwalsze i tańsze niz skóra. Najlepsza 

ochrona przeciw  w ilgoci i zimnie.
M 20

K ra k ó w  
Floryaóska 26, A d a ir  B ł a ż e k Filia Tarnów

W ałow a  16.

mm. w  nap
Urządza wodociągi, łaźnie, klozety, muszle etc. 

Pokrywo dachy, wieże, aygnaturki wszelkiemi maferyałami. 
Komitetom kościelnym bigi w spłatach, dotychczas 
pokryłem kilkadziesiąt kościołów, wież, sygnatur, 

za które posiadam jak najlepsze świadectwa v\

BjBupio nom  dobrze 
M i urządzony ^  śród
mieściu Krakowa be* 
pośrednictwa. Iglosae- 
nia właścicieli do Re
dakcji „Głosu Naiodu* 
pod bdreseiu: „Dobra
Polska Dusza". 103

Kto w io  o pobyciu 
pana Aleksandra Lip- 

poman właściciela dóbr, 
*ecnce podać adres oó 
Heleny Rrz^mleuskiej nl. 
Podskale Lj 2. Pod^órze- 
Krłków 99

psa Juczydotka wycho- 
FY  watrciyni poszukuje 
posady (frsnciskie, r.ie- 
mietkie, fortepian). Zgło
szenia pod „zaraz* do 
adm .Głosu Narodu*, w

Obrazy orygittalnt wy
bitnych Artystów, O- 

brazy rsprodukcjc roligij- 
ne i rodzajowe, Druki pa
rafialne, Dniki gospodar
cze, Księgi do buchalłerj! 
amerykańskiej, Kwitarju- 
sza, Tapety ścienne i su
fitów v, Kutrrahs, Kra
kam, Wiślna 11. 984

j e r t e p l a n  B e s t a -  
C orfo ra  półkoncer- 

towy z mechaniką angiel
ską, mahoniowy, okazyj- 
niĉ do sprzedania. Ui Sze- 
wska 9. I. p. Skład f trte- 
pianów Heleny Smolar
skiej, w godzinach od 12 
dc 1. 112

Ftsharraenja w bar
dzo dobrym sianie o 

pięcia rejestrach do sprze
dania. W. Lasko, Bochnia 
uf. Kazimierza Wielkiego
i _______________ L s
I^ ła is zy  s3Mi-£|«sc, fo-
sn? naty, bezdzietny z wię
kszego domu, 80 lat na 
Jednem miejscu, poszuku
je posady na ordynarję 
od l kwietnia. Zgłoszenia 
z podaniem warunków 
pod „IJezeiwy 50“ do Ad- 
mba. „Głosu Narodu*. 111

DQOQODDDnDtXOJtXi 
S y p ia ln ie ,  aniony oras 
mp makaty, poduszki włó- 
slenae po ssnach konku
rencyjnych sprzedaje Wt- 
isłowski, Skład mebli. Za
kład tapicsrrkl. Jana 13.

£3

• z n i c z  S."a .I
u  K R A K O W IE .

Na zasadzie zezwolenia Magistralo ni. Kra
kowa z dnia 16. stycznia 1922 L. l i la 18232/921

I
została uruchomioną ^

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K
w Fodgórzu-Zebłoclu

i wyrabia
A) sspałki szwadikla fe *m łu  *,4 w pa- 

datkach luym jnych  I gorpo~ar> 
caych (JO sstuk).

S> zapałki so n  alsultidowa (w ; sędzia 
zapalna) «ro^i.kowar.lach fafe pony! 
oraz w kapzMach

3) zapałki ! i :«, loczkowe
4) wykałaczki płaskie

Adres: Falbryka zapale!: ZNICZ S. A.
Kraków, Podgórze-Zablocia Talaf. 333 b.
153 Dyrekcja.

I
Is
I

ŁJ
PPUJUnOfLi  DOMKOMi.WO-KANOLCWY 

i; l  l i  11U O U Kraków, ul. Długa 43,
 ........... lio its ru is : ——...-■■■■-

udo*5conalon< maszyny ds wyrobu dichówkl ee 
Mentawsj, pustskójz tatenawych, cugty rur, płyt, chodni- 

kiw, słupka oraz betoniarki sys mu smiryk. 
Gzsrwonę oryginalni francuakf fiarbf da wyrobu dachówki 

cementowej.
=  Maszyny ir t^ o n iia  Peszek Jwiaiuwij marki „fiiBHIfi". =  

—  W"4wki crygiualie im iń h  J lfJ  UVSL“ i \ PERFEKT“. =
Majiayny okazowe do obejrzenia w biurze, Ccrj iciśle f*brycłn t 
Raehńwko a»bc«towo-i*em «ntou ą oryginalnej marki 
„ETERNIT**, paten* LUDWIKA HATSCHJEHA, w (low ol 

nyeh llośdaeh , po in Iżose| eonie. 
P rzyjm nl* zam ówienia sa  w ęg ie l t e  ntosz^nloni 
do piwnicy w dowolnych ilościach a nutychmlAotową 
dostawa — oraz wszellila saastyay 1 tow ary do komt- 

sowej sprzedaży Ł na uhlai

P ra jĄ d s l e M o r s t o ą  E l c k t r  o t r j l i n f c z n *
■

Inżynier Bolesław Jurski
(traków, ul. św, Tomasza 1. 8, 
wam taty, ul. tościnsiikf ). 4.

\vykonywa I naprawia wazelkie instalacje elektryczne 
Naprawia 1 odnawia maszyny, aparaty, śwltezntki 

elektryczne > b p.
Dostarcza wszelkiego rodzaju m iszya l atatcijałów  
elektrotechnicznych. Ż a r ó w k i  „Philips* 1 1 V.i w at- 

towe, z własnych składów.
Nlkl&A-anla I miedziowanie przedmiotów metalowych 

za pomocą elektryczaości. 1382

E legancki powóz -
na oliwnych osiach, 

prawie iowy do sprzeda, 
uia. Wiadomość * grze
czności w składzie W. P 
Lenarta, ul. Sławkowska._________ 7S________

,Tłumny Ludowe'
K raków , P ow iś le  10 II. p.
Kapy, Serwety, Por. 
tyery, Makaty, P * .  
d iiukb  Szaia, Toreb, 
kł, Ułułaltkl I Inne 

wyroby ludowe 45
w wielkim Taborze.

E^abse, Pensjonat 
wGr hw Julji łkniioi Do

browolskiej, przyjmuje  
dr «ci 1 zapewnia im tro
skliwą opiekę, dobre od- 
tywieale, ookładne prze- 
prowadsenie lec ze n a  ł 
.r ra»ie dłuższego pobytu 
takie naukę wedle pn> 
gramów szkolnych. ",7

Weżna dla Fanów
Chcących golić się łago
dnie brzytwą! Celem prze
konania Bię proszę zwró
cić się dt) dobi ego szlifie
rza J. MyszkPwskiDgo przfr 
nl. Dictlowskiej L. 46. J:i-' 
kc fachowiec mogę zape
wnić, że posiadam na sk-n- 
dzie wielki wybór najlep
szych brzytew, scyzory
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po możliwych 

cenach. 109

Tan io!
matorjały b i e l s k i e  
na ubranie I kcsJu- 
ntjtr Krak iu, Powiśle 

10, II p. 65

Mlecarnla angieisk*
* potrójnam czysz

czeniem. sortowaniem t 
workowaniem, komplafaa 
w bardzo uobrym afanie 
do sprzedania. Wiadomość 
z groecznoscl w składzie 
WP. Lenarta, Sławkowska 

47

|#uplQ lub wyp życzę 
Kw maszyaę nożną do 
szycia. Fkcrowa, Starowiil 
aa l i , I. P, oficyny mię
dzy * - ś  pop. O.

Wydawca: aw -T'i!o8 Narodu" Spółka Wydawnicza i  ogran. odpowiedz. L. B e l * k i k .  ~  Redaktor MMcatar 1 eflpbw. ?«a Mat waa l k .  — DwJtant3a MGfósn Narate1* w Kmirewie pr-d rcmiądem luMn& Fmfak.


